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Przed wyborami w Anglii. 


Kraków- 18 marca. 


Parlament angielski obraduje już od miesiąca, 
czynności jego jednak postępują bardzo powoli. 
Dziennik londyński Observer zwraca uwagę, że 
prawie nie nie załatwiono z prac, postawionych 
na porządku obrad. Wprawdzie dwa ważne pro- 
jekty rządowe, bil o irlandzkim samorządzie pro- 
wincyonalnym i projekt o nowej ustawie szkolnej 
dla Irlandyi, zdołały zaledwie przejść przez pierw- 


oczekiwano natychmiast, nie przeszły nawet w to 
czysto formalne stadyum. Observer, pod względem 
politycznym wywieszający barwę umiarkowaną, 
nie składa wyłącznej za to odpowiedziałności na 
obstrukcyę opozycyi, lecz oskarża także rząd, że 
zanadto wielką zostawia swobodę nowemu kiero- 
wnikowi Izby p. Balfourowi, który jest nowicyu- 


jak ogólnie złe wrażenie sprawił irlandzki: bil 
Balfoura, nietylko wśród obozu liberalnego, lecz 
także w samem stronnictwie rządowem; nie od 
rzeczy będzie dodać, że pierwszym widomym 
skutkiem jego było zawieszenie broni pomiędzy 
obiema frakcyami irlandzkiemi, pomiędzy p. Red- 
mondem a p. Mae-Carthy, co niewątpliwie na do- 
bro unionistów przy najbliższych wyborach nie 
wyjdzie. RE 
Observer jest zdania, że powrót Gladstona po 
dwumiesięcznym pobycie na południu, przyspie- 
szy znacznie tempo obrad Izby; partya liberalna 
czuła brak wielkiego starca, jakkolwiek zastępca 
jego p. Harcourt; okazywał przy kierowaniu stron- 
nictwem dużo zręczności i talentu. Nawet organ 
ministeryalny Standard, wita w artykule wstęp- 


' nym przywódcę liberalnych następującemi słowy: 


„P. Gladstone wraca do miasta dziś wieczorem 
po dłuższej nieobecności, która — jak się Z zado- 
woleniem dowiadujemy — materyalnie bardzo szczę- 
śliwie na jego zdrowie oddziałała. W pewaym 
względzie możemy o nim powtórzyć słowa, jakie 
wyrzekł Peel o lordzie Palmerstonie: „Wszyscy 
jesteśmy: z niego damni.“ Mąż stanu w tak po- 
deszłym wieku, zachowujący całą swą zdolność, 
może budzić podziw w ludziach, różniących się 


nawet z nim zupełnie w politycznych poglądach. 


W każdym razie jesteśmy radzi, że już wrócił.“ 
Dzisiejszy stan parlamentu jest. rzeczywiście 
bardzo nienormalny. Z 670 członków Izby gmin, 


-przychodzi na. . posiedzenie, ledwie -po kilkudzie- 
Poet, skutkiem czego "dnie: całe tracą SIĘ NA o- 


y 


mawianiu dyletanckich projektów poselskich, prze- 
ważnie socyalnej natury, które z góry skazane 
są na pogrzebanie. Wobec tego łatwo sobie wy- 
tłómaczyć wiadomość podaną przez dzienniki lon- 
dyńskie, że przeszło stu posłów, zrażonych owym 
prawdziwym rozkładem parlamentu, oświadcza, 
4e nie będzie się ubiegać o mandat poselski przy 
najbliższych wyborach, które niezawodnie nastą- 

ją już niebawem, skoro tylko lord Salisbury 
zdecyduje się na rozwiązanie izb. Ponieważ po- 
głowie ci po większej części są unionistami, gabi- 
net dotychczasowy znajdzie się podczas kampa- 
nii wyborczej w dosyć przykrem położeniu. Rzą- 
dowe dzienniki zgadzają się nawet na obliczenie, 
że w najlepszym razie, przyszła większość roz- 
orządzać będzie nadwyżką zaledwie 80 głosów. 
Przy wyborach z roku 1886 zdobyła sobie 112 
głosów nadwyżki: wybrano bowiem 318 torysów 
oraz 78 unionistów liberalnych, a z drugiej strony 
194 liberalnych gladstończyków i 85 irlandczyków. 

Stanowczą wróżbę przyszłego powodzenia przy 
wyborach stanowi znany wynik wyborów do Lon- 
don Qonnty Concil, przy których świetny tryumf 
odnieśli postępowi zwolennicy Gladstona. Rada 


hrabstwa Londynu założona została dopiero przed 
trzema laty prawem z r. 1888 (lex Ritchie); jej 
administracyi podlega cały Londyn. Rada City 
londyńskiej jest dzisiaj już tylko pamiątką histo 
ryczną bez politycznego znaczenia i ma być nie- 
bawem całkiem zniesiona. Lord Roseberry, jeden 
z najwybitniejszych majątkiem i znaczeniem stron 
ników Gladstona tak się o londyńskiej radzie hrab- 
stwa wyraził: „Izba gmin jest Anglii parlamen- 
tem pierwszym, a London County Concil jest 
Avglii parlamentem drugim. Pierwszy z tych dwóch 
parlamentów posiada już wszelką siłę, jaką mógł 
zdobyć, drugi chce w tę siłę wzrastać z każdym 
istaienia.* Istotnie, znaczenie polityczne. 
rady i zakres jej autonomii niepospolicie szybko 


irokici 


posłał do Izby gmin 51 unionistów a tylko 11 
gladstończyków, obecnie * gladstończykom oddał 
rządy nad sobą: a nie trzeba zapominać, że lu- 
dność Londynu dwa razy większa od ludności 
n. p. królestwa duńskiego, może być wyrazem za- 
patrywań i usposobień: całego angielskiego ludu, 


wschodniej. Mirza ma dwóch 


ię zwiększa. Londyn zatem, który sześć lat temu 


zwłaszcza, kiedy do potwierdzenia tego wyrazu 
nadchodzą liczne wiadomości o wyborach uzupeł- 


niających dokonywanych w różnych punktach 
kraju. 


Jeden z bardzo wybitnych spółczesnych pu- 


blieystów francuskich p. Wiktor Cherbuliez, kre 


śląc profil lorda Beaconsfielda, 3 


g dzisiejszą 
porównywa do młodego mirzy jki 


m 
Topaza i Ebena; zakochany w księżn 
miru, zaniedbuje sprawy domowe i cał) - 
daje swemu uczuciu. Topaz, mądry i roztropny 
przedkłada młodemu panu, że jest szaleństwem 
poświęcać dla księżniczki najżywotniejsze interesy 
własnego gospodarstwa, że powinien się niem za 


nistrów, których powołuje do siebie. 


jąć z energią i zakończyć wielki proces, który 


prowadzi. Eben, człowiek młody, pełen zapału i 
zdolności, umie‘ zrozumieć uczucia pana i pochle- 
bia jego słabościom, nic mu się nie wydaje tru- 
dnem i na każde zawołanie dostarcza potrzebnych 
pieniędzy. P. Cherbuliez sądzi, że Beaconsfield 
był tym Ebenem Anglii; że jej Topazem ześ jest 
Gladstone. Czas jego rządów nadchodzi teraz wła- 
śnie: trudno wątpić, że w: polityce wewnętrznej 
zaznaczą się one szeregiem powodzeń; imię Gladsto- 
na daje po temu gwarancyę. Euròpa jednak z pe 
wnym niepokojem wita przewidywaną zmianę gà- 
binetu w Anglii, ze względu na przyszłe ukształ- 
towanie się stosunków zewriętrznych królestwa 
Wielkiej Brytanii. Lord Salisbury przedstawiał nie- 
AR Na tee pei 


wało najzupełniejszą równowagę i powstrzymy- 
wało jakiekolwiek zaczepne tendencye od kogo: 
kolwiekbądź pochodzące. 

Pewna sympatya Gladstona do Rosyi, niechęć 
zaś dla Niemiec, wzbudzają w prasie niemieckiej 
zwłaszcza, dość głośno objawiające się obawy. 
Uważa za stosowne wystąpić przeciwko nim ofi- 
cyalny korespondent wiedeńskiej Polit. Corresp. 
Twierdzi on, że nie podlega wątpliwości, iż ga- 
binet Gladstona będzie musiał mieć w kierunku 
polityki zagranicznej te same cele, co i ministe- 
ryum konserwatywne. Polityka ta wskazana jest 
samemże stanowiskiem Anglii jako mocarstwa i 
idzie za pewnemi zasadniczemi prądami, którym 
się nie może sprzeciwić żaden rząd wielkobrytań- 
ski, bez postawienia się w sprzeczności do naj- 
ważniejszych interesów kraju. Te właśnie interesy 
wywołały zbliżenie Anglii do trójprzymierza, zbli- 
żenie tem trwalsze i silniejsze, że nie spoczywa 
tylko na spisanych traktatach, lecz odpowiada 
najżywotniejszym potrzebom Anglii. Znajdaje się 
ona zresztą, jak trafnie zauważył jeden z wybit- 
nych niemieckich mężów stanu, w tem .przyjem- 


nem teraz położeniu, że swobodę swoich postano- 
wień może zachować aż do ostatniej chwili. W tym 
stosunku rząd liberelny ani chce, ani może nie 
zachwiać. : Tem mniej nie ulegnie zmianie stano- 
wisko Anglii wobec Rosyi w Azyi środkowej. 
Antagonizm, jaki się tam wytworzył, nie ma nie 


nictw, a porozumienie w tym kierunku musi się 
opierać na zupełnie innych punktach wyjścia. Zo- 
staje zatem wątpliwą jedynie dawna kwestya 
sporna angielskiej polityki zagranicznej: kwestya 
egipska. Partya liberalna postąwiła w programie 
acne Egiptu i czyniła z niej dotychczas je- 
en z na 


liberalna na swojem nieodpowiedzialnem stanowi- 
sku opozycyi, stawiała ten postulat przeważnie 


stnienie go napotkałoby niewątpliwie na energi- 
czny opór całej opinii publicznej, która jednomyśl- 


brym politykiem, żeby tego nie miał zrozumieć; 


początku, mogłaby nowemu rządowi osłabić zna 


h Ep UŻY + m. 
niał się ku polityce trójprzymierza, co wywóły: 


wspólnego ze zmianami wewnętrznych walk stron- 


| wpiediw środków  agitacyjnych. 


Trzeba je wziąć pod rozwagę, że partya 


z taktycznych względów. Praktyczne urzeczywi- 


nie prawie życzy sobie przedłużenia obecnego 
stanu rzeczy w Egipcie. Gladstone nazbyt jest do- 


trudno więc przypuszczać, żeby chciał się odwa- 
żać na niebezpieczną próbę, która zaraz z samego 


cznie podstawy, na jakich się opiera, jeżeli nie 
usunąć je zupełnie. kB 


z S 


Al Przegląd polityczny. 


Na zgromadzeniu konserwatywnych . polskich i 
ormiańskich właścicieli dóbr na Bukowinie, odby- 
tem w Czerniowcach, nchwalonoż 1) dotychcza- 
sowy kompromis z rumuńską posiadłością wiej- 
ską uznać za nieistniejący; 2) uchwalono wotum 
zaufania posłom, którzy mandaty sejmowe złożyli; 
3) oświadczono się za polityką wolnej ręki i wy- 
brano komitet z pięciu (pp. Jerzy Bohdanowicz, 
Krzysztof Bohusiewiez, Andrzej bar. Kapri, Mi- 
kołaj Romaszkan i Stefan Łukasiewicz), z prawem 
kooptowania innych członków, których upoważnio- 
no do traktowania względem nowego kompromisu 
co do podziała raandatów z rumuńską posiadło- 
ścią wielką na podstawie równości: W razie, gdyby 
kompromis nie przyszedł do skutku, ma komitet 
działać na własną rękę, mianować kandydatów i 
kierować 'akcyą wyborczą. Komitet ten traktował 
z Rumunami onegdaj; ostateczna decyzya ma za- 
paść w poniedzialek. 


J Zamachy anarchistów w Pęryżu poruszyły rząd 
i opinię publiczną. Guach pabliówae "i -poraniki. 
są obecnie strzeżone przez podwójną liczbę straż- 


ników policyjnych. W mieszkaniach znanych re- 
wolucyonistów odbywają się nienstannie rewizye, 
a przy tej sposobności odkryto kompletne praco- 
wnie chemiczne, których przeznaczenia właściciele 
nie umieli wytłumaczyć. W końcu zdecydował się 
rząd na wydalenie z Francyi anarchistów, obcych 
poddanych, aby w ten sposób oczyścić atmosferę 
Paryża. Dotychczas jednakże nie udało się poli- 
cyi wynaleść sprawców ostatnich zamachów, ani 
nawet wpaść na ich ślad. Jak barbarzyńskie i 
bezcelowe są tego rodzaju zamachy, o tem świad- 
czy wybuch w koszarach Lobau, który zniszczył 
wspaniałe witraże kolorowane, pochodzące z XIII 
wieku, a umieszczone w kościele Saint Germain, 
stojącym naprzeciwko miejsca eksplozyi. 

W parlamencie włoskim toczy się dalej walka 
budżetowa, a ostateczny rezultat nie da się jeszcze 
przewidzieć, jakkolwiek zasadnicza ; opozycya 
przeciwko całemu gabinetowi nie podnosi się zbyt 
silnie; krytyce ulega głównie program finansowy 
ministra skarbu Luzzatiego i być może, że ten 
ostatni będzie zmuszony rozstać się z swą teką. 


z bankierów, celem oddania mu monopolu tyto- 
niowego na pewien przeciąg czasu. Kombinacya 
ta ma przynieść skarbowi włoskiemu znaczny pie 
niężny zasiłek; byłby to jednak poprostu utajony 
podatek. To też dep. Giolitti, dawny minister 
skarbu, a obecnie kandydat do tej teki, wypo- 
wiedział w Izbie wielką mowę, w której przypo- 
minał rządowi obietnicę niepodwyższania podat- 
ków i przedstawiał ze swojej strony zupełny pro- 
gram finansowy, który, jego zdaniem, musi do- 
prowadzić do równowagi w budżecie. Program, 
który w niedalekiej przyszłości może będzie bro- 
niony z ławy rządowej, obejmuje gruntowną re- 
formę zarządów : sprawiedliwości, oświaty, komu- 
nikacyj morskich i budowli publicznych. Rzeczy- 
wiście Włochy cierpiały w ostatnich czasach na 
przeludnienie urzędników, wskutek wielkiej ilości 
okręgów sądowych i administracyjnych, które 
powstały częścią jeszcze przed zjednoczeniem po- 
litycznem włoskiego półwyspu, częścią potworzonę 
zostały dla względów stronniczych przez rozmaite 
gabinety, pragnące pozyskać dla siebie wyborców. 
Prócz tego nadzwyczaj ułatwione zakładanie ban- 
ków otworzyło szerokie pole spekulacyi budowla- 
nej, która. wszystkie większe miasta kolejno nie- 
mal do bankructwa doprowadziła. Uwięziono zna- 
czne kapitały w monumentalnych gmachach, które 
nietylko żadnej korzyści nie przynosiły, ale wy- 
magały znacznych nakładów dla utrzymania ich 
w dobrym stanie. Podobnie rzecz się miała z ko- 
lejami, które budowano bez potrzeby i bez syste- 
mu, a które żadnych procentów nie dawały. 
W takim stanie rzeczy i wobee niemożności stwo- 
rzenia przemysłu fabrycznego na wielką skalę, 
przesilenie finansowe było nienchronne, a żadne 
półśrodki nie potrafiłyby odwrócić grożącej kata- 
strofy. Gabinet Radiniego wystąpił pod hasłem 
oszczędności; zdaje się jednak, że niezbędna jest 
prócz tego zupełna reorganizacya machiny pań- 


zycya parlamentu, a marg. Rudini będzie zapewne 
zmuszony przyjąć ten program i skład swego rzą- 
du odpowiednio zmienić. 

Powoli wyjaśniają się powody tak niespodzie- 
wanego i gwałtownęgo usunięcia Delyannisa od 
steru rządów w Grecyi. W państwie tem, podo- 
bnie jak we Włoszech, przesilenie finansowe do- 
szło do kulminacyjnego punktu, tak że rząd stanął 
wobec dylematu: albo ogłosić: bankructwo, albo 
zmienić do gruntu ustrój podatkowy i kredytowy 
państwa. Zdaje się, że Delyannis przechylał się 
do pierwszego sposobu, podczas gdy król chciał 
wszelkiemi środkami odsunąć tę ostateczność. Pod 
naciskiem monarchy wygotował prezes gabinetu 
szereg reform, które nawet przedłożył parlamen- 
towi, a mianowicie projekt monopolu tytoniowego 
chętnie przez Izby przyjętego. Gdy jednak przy- 
szło do: wykonania, pokazało się, że Delyannis 
wcale niema zamiaru wprowadzenia w życie tych 
reform, któreby zaszkodziły jego popularności i 
stanęły w sprzeczności z interesami jego. stron- 
nictwa. Prócz tego między nim a rodziną królew- 


stwowej i unormowanie wewnętrznego kredytu. 
Pod tym sztandarem walczy umiarkowana opo= 


ską był stosunek nader naprężony wskutek nie- 
taktownego zachowania się Delyannisa, który wy- 
stępował wobec monarchy niegrzecznie i z pe- 
wnem lekceważącem zuchwalstwem. Te przyczyny 
przyspieszyły jego upadek. Otrzymawszy dymisyę, 
próbował Delyannis podburzyć lud ateński i wy- 
wołał zbiegowiska, które tylko dzięki wierności 
wojska nie przerodziły się w bunt otwarty. Obe- 
enie b. prezes gabinetu objeżdźa Peloponez, wer- 
bując stronników i odgrażając się w publicznych 
przemówieniach, że nawet wbrew woli królewskiej 
do władzy powróci. Na razie jednak są to tylko 
przechwałki. Myśl o bankructwie państwowem 
przeraża urzędników i kupców, zatem dwie klasy 
ludzi najbardziej wpływowych i oświeconych. Za- 
tem przyszłe wybory mogą dać stanowczą wię- 
kszość Trikupisowi, a Delyannis powróci do swej 
dawnej roli naczelnika opozycyi. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 17 marca. 


(Preliminarz fund. szkol. kraj. na rok 1892. — Z innych 
komisyj. — Sprawozdanie Wydz. krajowego o publicznych 
. składach we Lwowie i Krakowie). ; 

(X) Komisya budżetowa załatwiła na pod- 
stawie sprawozdania p. Madeyskiego preli- 
minarz krajowego funduszu szkolnego na r. 1892. 

W sprawozdaniu swem podnosi p. Madeyski, że 
rzut oka na działalność Rady szkolnej, o ile ta- 
kowa widoczną jest z wynikłości obrotu krajowe- 
go famduszu szkolnego za rok 1891, tudzież 
z preliminarza na rok 1892, wykazuje prze- 
dewszystkiem dwa ważne zjawiska w rozwo- 
ju szkolnictwa ludowego w kraju. Pierwszem 
z nich jest zatrważający brak ukwalifikowanych 
kandydatów na nauczycieli. Dał on się czuć już 
od lat kilku, lecz zamiast stawać się coraz mniej- 
szym, dochodzi przeciwnie już do takiego stopnia, 
że podjęta przez Radę szkolną, wskutek uchwał 
Sejmu z r. 1885, energiczna akcya zakładania 
nowych szkół ludowych z natury rzeczy musi 
przez to doznać, niejakiego zastanowienia. Kiedy 
bowiem od r. 1885 do r. 1891 przybyło w kraju 
szkół nowych 551, to w r. szk. 1890/91 szkół 
256 dla braku nauczycieli musiało być nieczyn- 
nemi. A kiedy jeszeze w preliminarzu na r. 1891 
Rąda szkolna kraj. projektowała założenie 246 
szkół nowych, to w preliminarzu na r. 1692 pro- 
jektuje ich tylko 128, zaś jak wskazuje sprawozda-- 
nie Rady szkolnej kraj. za r. szk. 1890,91, zna- 
lazła się ona już w ciągu r. 1891 w tem położe- 
niu, że odmówiła zatwierdzenia całemu szerego- 
wi wniosków. organizacyjnych, przesłanych jej 
przez Rady szkolne. okręgowe. Rada szkol. kraj. 
pragnąć: usunąć tę zaporę w rozwoju oświaty lu: 
dowej, wskazuje w sprawozdaniu swojem środki, 
których jej zdaniem należałoby chwycić się, t. J.“ 
pomnożenie seminaryów nauczycielskich, zabez: 
pieczenie uczniów seminaryom' naaczycielskim za 
pomocą stypendyów, wreszcie polepszenie bytu 
materyalnego nauczycieli. W każdym z tych kie- 
runków wniesione już zostały do Sejmu projekta, 
które rozbierane będą osobno, a niewątpliwie sta- 
rannie zarówno ze staaowiska oświaty ludowej, 
jakoteż finansowego położenia kraju. 

Komisya budżetowa przyjęła za podstawę do 
budżetu na r. 1892 ten stan faktyczny akcy1 or- 
ganizacyjnej, który Rada szkol. kraj. prawomo- 
cnemi orzeczeniami organizacyjnemi juź wytwo- 
rzyła, biorąc przytem wzgląd na to, iż nie wszy- 
stkie szkoły, na r. 1892 projektowane, będą mo- 
gły rzeczywiście wejść w życie. 

 Drugiem zjawiskiem, które przedstawia stan: 
szkolnictwa ludowego w kraju, jest — zdaniem 
p. Madeyskiego — wzmagająca się od szeregu 
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Część pierwsza. 
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(Ciąg dalszy). 


Z przyjazdem pani de Larjeac ożywił się zno- 
wu pałac jurpolski. Gwarno było i ladno jak za 
dobrych, dawnych czasów. Pani Zenobia okazy- 
wała niezwykłe względy gościom: paryskim, usi- 
łując się przedstawić hrabinie i jej dzieciom da 
mą wielkiego świata i form wykwintoych. Roman 
odżył na chwilę, zdawał się zapominać 0 kłopo- 
tach i troskach wśród ruchu i wrzawy, od której 
już odwykł. Nawet Marszałek , który Stefanię bar- 
dzo lubił, spędzał teraz czasem wieczory w salo- 
nie, wśród gości, z natężeniem przysłuchując się 
rozmowie. 

Z codziennego grona domowego jedna tylko 
była istota, którą przyjazd pani de Larjeac usu- 
ngt w dal i niemało przeraził. R 

Była to Ola. Od lat dwóch przeszło, dzięki nie- 
zwykłej sympatyi, jaką potrafiła obudzić w. pani 
Zenobii, przypuszczona została do bliższych sto- 
sunków. Uważana była za dziecko „cudowne,“ o 
zdolnościach niezwykłych, a ta nadzwyczajność 
uzasadniała wyjątkowe względy. 

Cierpiała nad tem niemało biedna panna Mali- 
cka, która nieraz samotne musiała spędzać wie- 
czory, podezas gdy Ola czytała głośno pani Ze- 
nobii lub odbywała z nią lekeye muzyki i śpiewu. 

— Już ty mnie nie kochasz! — mówiła z wy- 


- "rzutem staruszka, patrząc Z „rozrzewnieniem na 
|. „swoją 


wychowankę. . 
Ależ babciu najdroższa! — wołała Ola, klę- 
kając przy niej i całując jej kolana — ty zawsze 
będziesz dla. mnie wszystkiem na świecie.. 
Panna Maryanna smutnie kiwała głową. 
— (dzie tam, gdzie tam! — szeptała — wy- 


kierują cię oni na wielką panią, już. ty i teraz 
ze mną mówić nie umiesz. A cóżbym ja ci powie- 
działa takiego, o czembyś nie wiedziała, lub cze- 
gobyś w książkach nie wyczytsła. 

Ola pieszezotą starała się uspokoić staruszkę, 
która przez łzy spoglądała na jaśniejącą urodą 
i zdrowiem postać dziewczyny. 

Ola wyrosła bardzo i z każdym dniem stawała 
się ładniejszą. Dość wysoka, smukła, płeć miała 
śniadą, włosy ciemne, kasztanowatej barwy, oczy 
duże, pełne blasku, spoglądające z powagą i za- 
myśleniem, usta bardzo kształtne wyraz miały 
tęskny, a rzadko tylko w weselszym śmiechu roz- 
chylały się szerzej, ukazując dwa rzędy białych, 
cudownych ząbków. Postać jej zgrabna, giętka, 
o kształtach już prawie rozwiniętych, zwracała 
powszechną uwagę. Była w niej powaga nad wiek, 
a zarazem pociągająca miękkość kobieca. W spoj- 
rzeniu jej oczu była niezwykła głębokość myśli, 
a czasem zachwyt promienny, czasem uniesienie, 
które i wyrazowi ust nadawało nieprzemożony 
urok. Uniesienie to, które odbijało się na twarzy 
najczęściej wówczas, gdy grała lub śpiewała, 


rzadko kiedy wyrażało się w słowach, Ola zawsze 


była milcząca i w sobie zamknięta. Przed jedną 
tylko panną Malicką otwierała ona czasem swą 
duszę, o ile staruszka pojąć ją mogła. Z nią była 
wegoła, dziecinna, swobodna. Najczęściej wszakże, 
w swoim pokoiku zamknięta, gdy panna Maryan- 
na, przeżegnawszy ją na dobranac, udała się na 
spoczynek, Ola siadała przy oknie i zapatrzona 
w dal myślała. j 

Miała lat piętnaście, a co już przeszła, eo prze- 
żyła! Jakaż to przepaść oddziela ją od tej chwili, 
gdy w karczmie oksanińskiej klęczała u zwłok 
matki, lab gdy pomagała w pracy poczciwej Nast 
ce, dziewce piekarnianej! 

Wszystkie te wrażenia zostały w jej duszy za- 
równo żywe, ale mimo to jakże dziwnemu prze- 
obrażeniu ta dusza uległa? Ileż to nowych rzeczy 
nauczyła się ona, jakiż. to świat zupełnie inny 
otoczył ją i otworzył się przed jej oczyma! Ļu- 


(dzie, których dawniej zaledwie rozumiała, do któ- 


rych nie śmiała się zbliżyć, którzy wydawali się 


jej wielcy, mądrzy, niedoścignieni, teraz niemal 
równymi jej się stali. Pani Zenobia traktowała 
ja, nie jak sługę, ale prawie jak towarzyszkę, 
jak uczennicę; pan Roman z niezwykłą zajmował 
się nią dobrocią, wszyscy domownicy nawet oka- 
zywali jej wyjątkowe względy. 

ona? Czy ta niespodziewana a dziwna zmia- 
na przyniosła jej zadowolenie i szczęście? Ona 
tylko wtedy czuła rzeczywisty spokój, gdy sie- 
dząc obok panny Malickiej, jak dawniej, oparła 
swą główkę na jej kolanach, a czując rękę sta- 
ruszki na swem czole, zamknęła oczy i zapo- 
mniała o chwili obecnej. Zdawało się jej wów- 
czas, że jest tą dawną Olą, nieświadomą niczego, 
bez pragnień i myśli innych, prócz tej jednej, by 
tak zawsze zostać mogło. 

Tam, wśród tych ludzi, którym była szczerze 
wdzięczną i którzy jej AR okazywali dobroci, 
spokój jej wszakże pierzchał. Każda z nimi roz- 
mowa, każda nowa z panią Zenobią przeczytana 
książka, obudzała burzę w jej duszy, jakieś pra- 
gnienia nieokreślone, dziwne, pragnienia świata, 
ludzi, wrażeń i jakąś tęsknotę do czegoś, co było 


jej nieznanem, a kryło się po za obrębem dotych- 


czasowego jej bytu i świadomości. 

Z rosnącym zapałem brała się wówczas do nauki, 
do czytania; młodzieńczy jej umysł chwytał rozli- 
czne wiadomości, zdnmiewał bystrością Romana 
i całe otoczenie. I naraz zapał ten ostygał, Olę 
napadal wówczas gnębiący smutek, jakby płynący 
z przeświadczenia, że wszystkiego odrazu umysł 
jej ogarnąć i nauczyć się nie potrafi, a w sercu 
budziło się niepokojące pytanie: 

— Na co mi ta naukz? czem jestem? i czem 
będę? 

Wśród niezwykłych okoliczności wyrosła, Ola 
rozważała głębiej i dojrzewała rychlej, niż jej ró- 
wieśnice. Dzieckiem była tylko w rozmowach 
swych z panną Malicką; w salonie jurpolskim 
sztywniała w niezwykłej powadze; ucząc się lub 
czytając, zapominała o sobie, a potem budziła się 
smutna do rzeczy wistojci, 

Wówczas, jak niegdyś dzieckiem w Oksaninie, 
biegła w przestrzeń stepową, albo ma „kurhan 


złoty“. Tam pełną piersią oddychała, chwytając 
najczystsze wrażenia; tam na widok pięknej przy- 
rody rozrzewniała się jej dusza i przepełniające 
ją uczucia oddawała w piosnce, która się rozcho- 
dziła echem, daleko. 

Dzięki pani Zenobii umiała ona teraz śpiewać 
cudowne pieśni. Nieraz wszakże, z poruszonej 
wrażeniami daszy, mimowolnie wybiegały jej na 
usta dźwięki dziwne, nienczone. Wyrywały się 
z piersi drżące, rosły, potężniały, budząc w pa- 
mięci dawne obrazy, niezatarte niczem wspomnienia. 

Od przyjazdu pani de Larjeac Ola czuła się 
jednak osamotnioną. Towarzystwo panny Malickiej, 
coraz bardziej się starzejącej, nie zawsze wystar- 
czyć jej już mogło. Lekcye i czytania z panią Ze- 
nobią ustały; pan Roman, zajęty obecnością sio- 
stry, nie miał czasu myśleć o wyborze książek 
dla Oli, a paryscy goście napełniali ją strachem. 
Widok powszechnego rozweselenia, ciągłego ruchu 
i świetnych przyjęć licznie zjeżdżających się są- 
siadów, budziły w jej sęrcu dawną nieśmiałość 
i gnębiące myśli. j 

Czemże ona była w tym domu? Mniej niż słu- 
ga, bezpożyteczną istotą, o której też rychło za- 
pomniano, gdy z oczu zeszła i wcale teraz nie 
zwracano na nią uwagi. ' 

Pewnego dnia ciekawość przypatrzenia się go- 
ściom paryskim zaprowadziła ją wieczorem dó pa- 
lacu. Wmięszana w tłum sług, co chwila potraca- 
na, patrzyła długą chwilę ciekawemi oczyma przez 
uchylone drzwi do.-sali jadalnej, w której liczne 
towarzystwo zasiadło do kolacyi. 

Słyszała zmięszaną wrzawę głosów, śmiechy 
wesołe, brzęk talerzy i kieliszków, ciche stąpanie 
lokai, roznoszących potrawy. Blask światła bijący 
z sali oślepiał ją, wrzawa ogłuszała; wzrok prze- 
chodził od postaci do postaci, aż dłużej zatrzymał 
się na twarzy pani de Larjeac. 

Twarz ta uśmiechnięta, pogodna, wydała jej się 
bardzo sympatyczną. Raziła ją tylko wielka ży 
wość ruchów i wesołość, tak dziwnie odbijająca 
od smutku, który jej duszę gnębił. Ale może to 
właśnie pociągało wzrok jej, którego «od tej po: 


poruszenie, każdy często zmieniający się wyraz 
twarzy. 

Nagle brzęk strąconego na posadzkę kieliszka 
i głośny wybuch śmiechu zwrócił jej uwagę w inną 
stronę. To Irenka, siedząc obok Romana, opowia- 
dała mu coś bardzo żywo, kręciła się nie- 
ustannie i stała się powodem katastrofy. Wywró- 
ciła na siebie szklankę wody i kieliszek napeł- 
niony winem. Teraz powstawszy, pokazywała ob- 
laną sukienkę i zanosiła się od śmiechu, po- 
trząsając jasnowłosą główką. Oczy jej, mieniące 
się przy świetle zielonawą barwą, pełne były dzie- 
cinnej pustoty. Smiała się, odpowiadając matce, 
i figlarnie wskazywała na Romana, widocznie ` 
przypisując jemu winę wypadku. Całą jej postać, 
zwróconą ku drzwiom, Ola widziała doskonale. 
Jakieś niewypowiedzianie przykre uczucie przeni- 
knęło ją całą. 

— Brzydka, nieznośna | ;— myślała. — Oczy 
ma dziwne, świdrujące, usta przecięte, a Śmieje 
się takim przenikliwym a drażniącym głosem. 
a: jakiś, swawolnica! nie umie siedzieć przy 
stole. 

W tym momencie ruszyli się wszyscu od stołu; 
kolacya była skończona. Ola, aby nie być spo- 


'strzeżoną, pierzchnęła i słyszała tylko za sobą po- 


dobny do zgrzytu łoskot odsuwanych krzeseł i 
głośny, przenikliwy śmiech Irenki. 

Odtąd Ola nie pokazywała się w pałacu, a uni; 
kała bacznie wszelkiego spotkania się z panią 
Zenobią lub też z Romanem, w obawie, ażeby 
jej nie wezwali i nie chcieli, jak zwykle, prezen- 
tować towarzystwu jej nadzwyczajnych talentów. 
Czuła, że w obecności śmiejącej się Irenki nie 
byłaby zdolna słowa przemówić. 

Po całych dniach siedziała teraz przy pannie 
Maliekiej, lub gdy czas był pogodny, wybiegała 
poza wieś, w pole, ku kurhanowi złotemu, albo 
dalej w stepy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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staci długo oderwać nie mogła, śledząc każde jej | 
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- Wydziału krajowego. 


lat stale i statecznie trekwencya w szkołach raz 


"=wgzśałóżonych, gdy są czynnemi. I tak, kiedy cyfra 


dzieci, uczęszczających do publicznych szkół lu- 
dowych, w r. 1885/86 wynosiła 368,936, to w r. 
1890/91 wynosiła ona już 481,863, zatem przy- 
rost iw ciągu tego czasu wynosił 112,927, czyli 
30%. 


Objaw to — zdaniem komisyi budżetowej — 
bardzo pocieszający, świadczący o rozbudzonem 
poczuciu potrzeby oświaty w szerokich warstwach 
naszego ludu, tudzież o wzrastającem zaufaniu do 
szkół ludowych. ? 

Przytoczone powyżej obydwa objawy w rozwo- 
ju szkolnictwa ludowego znajdują w obrocie kraj. 
funduszu szkol. za rok 1891 ten wyraz cyfrowy, 
że Rada szkolna krajowa przekroczyła wydatek 
na substytucye o 41.813 złr., natomiast zaoszczę- 
dziła 88.221 złr., w czem mieści się zaoszczędze- 
nie 47,404 złr. na dodatki pięcioletnie dla nau- 
czycieli. 

Z, powodu tej ostatniej oszezędności zapytał 
sprawozdawca p. Madeyski obecnego na posie- 
dzeniu komisyi budżetowej wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej Dra Bobrzyńskiego, czem 
się tłómaczą tak znaczne oszczędności ? 

Na to zapytanie oświadczył p. wiceprezydent 
Dr Bobrzyński, że mają one dwa źródła: 1) oko- 
liczność, że wiele posad obsadzić musiano tylko 
prowizorycznymi nauczycielami, którzy nie mają 
prawa do pięcioleci; 2) odmówienie pięcioleci pe- 
wnej liczbie nauczycieli, których praca nie była 
nienaganną i skuteczną. Rada szkolna krajowa 
o ile z jednej strony stara się o polepszenie bytu 
nauczycieli, o tyle z drugiej strony odmawianie 
pięcioleci za pracę nieskuteczną uważa za Środek 
bardzo pożyteczny i konieczny. 

Zarazem wyjaśnił p. wiceprezydent, że każdy 
taki wypadek odmówienia pięciolecia jest przed- 
miotem szczegółowego badania tak w Radzie 
szkolnej okręgowej, jak i w sekcyi I Rady szkol- 
nej krajowej i następuje na mocy osobnych u 
chwał. 

Podnoszą się ogólnikowe skargi, iż nieskute- 
czność pracy może nastąpić wskutęk okoliczności, 
niezależnych zupełnie od nauczyciela. P. wiceprezy- 
dent oświadczył na to, że Rada szkolna kraj. tak 
jednak nie interpretuje ustawy, bo byłoby to do- 
prowadzeniem jej do adsurdum, — a zarazem 
stwierdził stanowczo, że nieskuteczność pracy tam 


tylko pociąga za sobą odmówienie. pięciolecia, | 


gdzie ona nastąpiła z winy nauczyciela. 
- Wydział krajowy projektował na podstawie pre- 
liminarza Rady szkolnej kraj. wydatki budżetu 
szkolnego na r. 1892 w kwocie 1,305.944 złr., do- 
chody zaś na 192.458 złr. Wynikający ztąd nie- 
dobór mający być pokryty z funduszu krajowego, 
wynosiłby 1,112.986 złr. Niedobór ten byłby 
większym od niedoboru z r. 1891 o 121.135 złr. 
Różniee między preliminarzem Rady szkolnej 
krajowej a komisyi budżetowej są następujące: 


Rada szkolna krajowa preliminowała kwotę zł. |- 


12.890 na tę kategoryę szkół nowych, które mia- 
ły wejść w życie od 1 września 1891. Ponieważ 
z porównania wynikłości z preliminarzem w latach 
ostatnich okazują się znaczne w tej pozycyi za- 
oszezędzenia, które w r. 1891 wynosiły 10.507 

_złr., przeto komisya budżetowa preliminuje na ten 
cel o 8.000 złr. mniej niż Rada szkolna kraj. tj. 
kwotę 4.890 złr. 

> Przy pozycyi preliminarza „nauka zręczności,“ 
uczyniła komisya budżetowa uwagę, iż byłoby 
rzeczą nader pożądaną pobudzić odpowiednie czyn 
niki lokalne do większej ofiarności; ną 52 bowiem 
szkół, w których ma być zaprowadzony I rok na- 
uki zręczności, znajduje się 25 szkół takich, 
w których fundusze lokalne nie przyczynią się 


- zgoła niczem do pokrycia potrzebnych wydatków. 


Dochody preliminuje komisya budżetowa zgo- 
dnie z Wydziałem kraj. w kwocie 192.958 złr. 

W porównaniu zatem powyższych dochodów 
z wydatkami, uchwalonemi w kwocie 1,297.944 
złr., okazuje się niedobór do pokrycia 
z funduszu krajowego w kwocie złr. 
1,104.986. 

W komisyi sanitarnej załatwiono na pod- 
stawie referatu p. Czyżewicza, sprawozdanie 
Wydziału kraj. w przedmiocie udzielenia temuż 
Wydziałowi upoważnienia do zawarcia z admini- 
stracyą państwa umowy co do budowy klinik dla 
fakultetu medycznego we Lwowie. Komisya przy- 
jęła w tej mierze wnioski Wydziału kraju. Refe- 
rat o organizacyi okręgów sanitarnych w gmi- 
nach i obszarach dworskich poruczono p. Pila- 
towi. 

Komisya gospodarstwa kraj. załatwiła, na 
podstawie referatu p. J. Gnoińskiego, sprawo- 
zdanie o szkole lasowej we Lwowie, przyjmujące 
sprawozdanie Wydziału kraj. do wiadomości i 
wnosząc na przyznanie całej emerytury b. dyrek- 
torowi szkoły lasowej p. Strzeleckiemu. 

komisyi administracyjnej przeprowa- 
dzono dyskusyę nad projektem do ustawy, zmie- 
niającej ustawę o konkurencyi kościelnej. Referat 
projektu ustawy ogniowej dla wsi poruczono p. 
Trzecieskiemu. 

W komisyi szkolnej uchwalono w zasadzie 
na wniosek referenta p. St. Badeniego pod- 
wyższenie dotacyi na stypendya dla uczniów i 
uczennic seminaryów nauczycielskich z kwoty 
30,000 złr. na 60,000 złr., zgodnie z propozycyą 

Nadto załatwiła komisya 
według referatu p. Asnyka sprawozdanie Wy- 
działu kraj. z czynności departamentu szkolnego 
Wydziału kraj. 

Ruch w pracach komisyjnych obecnie prawdzi- 
wie gorączkowy ; na jutro przed posiedzeniem sej 
mowem zapowiedziane są posiedzenia. komisyj : 
budżetowej, drogowej, gospodarstwa kraj., pety- 
cyjnej, szkolnej i sanitarnej. 

Dalszem przedłożeniem Wydziału kraj., przed- 
stawionem Sejmowi, jest sprawozdanie w przed- 
miocie krajowych składów publicznych we Lwo- 
wie i w Krakowie. 

Wydział krajowy zaznacza w tem sprawozda- 


` niu, że «rokowania, prowadzone z gminą miasta 


Lwowa o objęcie składów krajowych lwowskich 
w zarząd miasta, nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu, gdyż gmina postawiła warunki, których 
Wydział krajowy zaakceptować nie mógł. 

. Następnie przedstawia Wydział krajowy konie- 
ezną potrzebę rozszerzenia magazynu spirytuso- 
wego we Lwowie. Od chwili otwarcia składów 
do 15 listopada 1890 roku musiała bowiem dy- 
rekcya dla braku miejsca odmówić przyjęcia 
-8,500 hl. 

Również domaga się Wydział kraj. rozszerze- 
nia magazynu zbożowego we Lwowie. I w tym 
dziale dla braku miejsca musiała dyrekcya odmó- 
wić przyjęcia około 400 wagonów zboża. Również 
Towarzystwo handlowe we Lwowie wniosło proś- 
bę o rozszerzenie składów na naftę rafinowaną, 


kawę i ryż, oraz na nawozy sztuczne. Wydział 
krajowy uważa za konieczne rozszerzenie obu 
składów krajowych także na dział towarowy, oraz 
rozszerzenie samego magazynu zbożowego we 
Lwowie. 

W krakowskich składach wykazuje Wydział 
krajowy również nadzwyczajne przepełnienie ma- 
gazynu zbożowego. W r. 1890 przyjęto do maga- 
zynów krajowego zboża 459 wagonów, transito- 
wego zaś 262 wagonów; natomiast w roku 1891 
przyjęto krajowego zboża 892 wagonów, a tran- 
sitowego 100 wagonów — przeto razem 1,592 wa- 
gonów; odmówiono zaś dla braku miejsca przy- 
jęcia 300—400 wagonów. 

Sprawozdanie swe kończy Wydział krajowy 
wnioskami, aby Sejm upoważnił Wydział krajowy 
do rozszerzenia magazynu zbożowego w Krakowie 
kosztem 161,600 złr. i zakupna w tym celu gruntu 
od kolei północnej, gdyby zaś pertraktacye z ko- 
leją północną spełzły na niczem, do rozszerzenia 
magazynu zbożowego na własnym gruncie kosztem 
154,500 złr.; do odstąpienia kolei północnej 205 m? 
gruntu, należącego do krajowych składów publi- 
cznych dla zboża i spirytusu w Krakowie, a bę- 
dącego własnością kraju; do rozszerzenia maga- 
zynu zbożowego we Lwowie kosztem 20,000 złr.; 
do rozszerzenia magazynu spirytusowego we Lwo- 
wie kosztem 46 000 złr.; do zakupna dwóch wa- 
gonów cysternowych i stu beczek transportówek 
na spirytus kosztem 8,000 złr.; do wybudowania 
domu administracyjnego dla składów lwowskich 
kosztem 10,400 złr.; do sprzedaży pozostałego przy 
krajowych składach lwowskich skrawka gruntu, 
2889[]; do użycia z ceny w ten sposób uzyskać 
się mającej kwoty 2,000 złr. na pobudowanie 
dachu blaszanego na zbożowym magazynie lwow- 
skim, oraz do wyjednania u władz rządowych roz- 
szerzenia koncesyi kraj. składów publicznych we 
Lwowie i w Krakowie, także na dział towarowy ; 
wreszcie do zawarcia umowy z galic. Towarzy 
stwem akcyjnem handlowem we Lwowie o posta- 
wienie na gruncie krajowych składów we Lwo- 
wie magazynu na naftę i przyjęcia od tegoż To- 
warzystwa zaliczki, spłacalnej w formie opłat za 
magazynowanie nafty. Na pokrycie kosztów roz- 
szerzenia składów i zakupna wagonów cysterno- 
wych, oraz beczek transportówek żąda Wydział 
krajowy wstawienia do budżetu krajowego na r. 
1892 dodatkowego kredytu w kwocie 246,000 złr. 
W końcu żąda Wydział krajowy upoważnienia 
do przedłożenia na następnej sesyi sejmowej pro- 
jektu etatu osób i płac funkcyonaryuszów krajo 
moi składów publicznych we Lwowie i w Kra- 

owie. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 17 marca 1892. 


Przewodniczy prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. 

- Odezytano pismo następującej treści: Komitet, 
zawiązany dla udziału sztuki polskiej w wysta- 
wie międzynarodowej muzyczno teatralnej w Wie- 
dniu, zamierza urządzić pokój Chopina, wystawę 
okazów historycznych, oraz o ile to będzie mo- 
żliwem , przedstawienia oper, dramatyczne i kon- 
certa, z udziałem pierwszorzędnych sił artysty- 
'eznych polskich. Komitet stara się utworzyć fan- 
dusz gwarancyjny i dlatego prosi Radę miejską 
o subskrybowanie pewnej sumy na fundusz 
rzeczony. Komitet dopiero po zestawieniu rachun- 
-ków zgłosi się albo z oznajmieniem, że fundusz 
gwarancyjny wcale użytym nie będzię, albo też 
z zażądaniem wypłacenia całej, lub też części 
tylko subskrybowanej sumy. (Pismo przekazano 
sekcyi. skarbowej). 

R. m. Chęciński oświadcza, iż doszły go po- 
głoski, że p. architekt Zawiejski żywi do niego 
urazę za wyraz „nieuczciwy.“ Aczkolwiek mowea 
nie poczuwa się, by użył tego wyrazu , przecież 
takowy prostuje. 

R. m. Dr Boroński zaznacza, iż lokale na 
dworcu kolejowym są brudne i dlatego przedkła- 
da rezolucyę: „Rada uprasza p. Prezydenta, aby 
udał się do zarządu kolei Północnej ces. Ferdy- 
nanda o odnowienie sal w dworcu krakowskim.“ 
(Przyjęto). : 

R. m. Chęciński wraz z r. m. Braśniekim 
przedkładają naglący wniosek, ażeby, celem grun- 
townego zbadania kwalifikacyj ubiegających się 
o roboty malarskie przy nowym teatrze, wzmo- 
enić komisyę teatralną fachowymi znawcami, mia- 
nowicie dyrektorem Szkoły Sztuk pięknych, p. 
Matejką, prof. Leopoldem Lóflerem i dyrektorem 
Władysławem Łnuszczkiewiczem. — Rada do wnio- 
sku się nie przychyla. i 

Z porządku dziennego, imieniem sekcyi skar- 
bowej, przedkłada r. m. Geisler: preliminarz 
dochodów budżetu m. Krakowa na rok 
1892. Dochody zwyczajne obejmują następujące 
tytuły : I dochód z grantów miejskich za obrębem 
rogatek 6.763 złr.; II czynsze dzierżawne z grun- 
tów miejskich w obrębie rogatek 15.717 złr.; III 
czynsze z domów i pomniejszych miejskich nie- 
ruchomości 10.231 złr.; IV czynsze z jatek rze- 
źniczych pod Dominikanami 6.713 złr.; V czyn- 
sze ziemne 390 złr.; VI czynsze z kramów i pla- 
ców publicznych 9.675 złr.; VII dochód z rzeźni 
23,000 złr.; VIII dochód z myta rogatkowego złr. 
80.000; IX dochód z wągi miejskiej 150 złr.; X 
opłata od wyrobu miodu 3.500 złr.; XI dochód 
z desinfektora 100 złr.; XII dochód z czyszcze- 
nia dołów kloacznych 4.270 złr.; XIII A. dochód 
z zarobku straży pożarnej 10 złr.; XIII B. dochód 
z pracowni chemicznej 80 złr.; XIV dochód z za- 
robku pociągów miejskich 520 złr.; XV taksy za 
przyjęcie do gminy 300 złr.; XVI opłata za kon- 
sensy 20.000 złr.; XVII opłata za pozwolenie tań- 
ców przy. muzyce w lokalach publicznych 750 złr.; 
XVIII opłaty za odpisy dawnych aktów stanu cy- 
wilnego 1 złr.; XIX dochód z ementarza 2.800 
złr.; XX zasiłki szkolne 10.810 złr.; XXI egze- 
kutne 9.750 złr.; XXII dochody funduszu ubo- 
gich 9.100 złr.; XXIII odsetki od kapitałów 856 
złr.; XXIV częściowe wynagrodzenie za kwatery 
dla wojska 22.150 złr.; XXV dochody na utrzy- 
manie plantacyj 1542 złr.; XXVI zwroty rachun- 
kowe nie obejmują żadnej kwoty; XXVII dochody 
przygodne 6.224 złr. Ogólna suma dochodów zwy- 
czajnych wynosi 388.750 złr. 

Wszystkie powyższe tytuły Rada przyjęła; to- 
czyła się wszakże przy poszczególnych dyskusya, 
której wynikiem było przyjęcie szeregu wniosków. 
Przebieg dyskusyi jest następujący : Przy tyt. III 
poz. 10 dochód z ujeżdżalni 812 złr. zabrał głos 
r. m. Feintuch i wykazał, że dochód ten jest 
za mały; za realność tę gmina zapłaciła przed 
10 laty 57,000 złr., doliczywszy stracone procenta, 
realność kosztuje gminę przeszło 70,000 złr., od 
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której to kwoty tak niski ma dochód ; mowca po- 
stawił rezolucyę: „Wzywa się sekcyę ekonomi 
czną, ażeby w najbliższym terminie przedłożyła 
Radzie wnioski względem użycia ujeżdżałni pod 
Kapucynami w ten sposób, ażeby albo przynosiła 
odpowiedni dochód do wyłożonego kapitału, albo 
przez zabndowanie grantu wartość stosunkowo 
zrealizowaną została.“ (Przekazano sekcyi eko- 
nomicznej). 

Przy tytule III czynsze z domów i pomniej- 
szych miejskich nieruchomości, uchwaliła Rada, 
po krótkiej rozprawie, rezolucyę sekcyi skarbo- 
wej, wzywającą Magistrat o podjęcie starań ce- 
lem szybkiego sprzedania realności L. 9 dz. IV 
po Brzezińskim. — Przyjęła również Rada rezolu- 
cyę sekcyi skarbowej, wzywającą Magistrat o po- 
czynienie stosownych kroków celem uregulowania 
i podwyższenia opłat placowego od doróżkarzy. 
Przeciw rezolucyi wystąpił r. m. Epstein, po- 
pierał ją zaś usilnie r. m. Feintuch; p. wice- 
prezydent Friedlein wykazał potrzebę wpro- 
wadzenia opłaty placowego od far wiejskich, przy- 
bywających na targi; r. m. prof, Dr Domański 
zwrócił uwagę na szkodliwość składów węgla, za- 
nieczyszczających ulice miasta, oraz na potrzebę 


oparkanienia placu na rogu ul. Kopernika, gdzie|. 
z powodu nieczystości utworzyło się formalne je- | EEE 


zioro. Rada przyjęła rezolucyę sekcyi skarbowej. 
R. m. Gwiazdomorski przedłożył przy tyt. 


IX waga miejska rezolucyę: Wzywa się sekcyę | 


prawniczą o uregulowanie taryfy dla wagi miej- 
skiej. (Przyjęto). — Przy tyt. XV taksy za przy- 
jęcie gminy, przyjęła Rada rezolucyę r. m. Epstei- 
na, aby sekcya V poczyniła kroki, iżby maximum 
obecne taksy, wynoszące 50 złr., podniesione być 
mogło do 300 złr. — Przyjęła dalej Rada przy 
tyt. XVI opłaty za konsensa rezolucyę sekcyi skar- 
bowej, wedle której Rada ponawia uchwałę swą 
z d. 2 maja 1889 r. w sprawie podwyższenia o- 
płat za konsensa na szynki, kawiarnie, piwiar- 
nie itd. i wzywa komisyę, w której sprawa ta 
się znajduje, aby, o ile będzie potrzeba, wnioski 
swe do zebrania się najbliższego Sejmu krajowe- 
go przedstawiła. Przy rezolucyi wyjaśnił radca 
Magistratu p. Szymkiewiez, iż w sprawie tej 
odbył już kilka posiedzeń podkomitet, złożony 
z r. m. Muczkowskiego, Dra Pieniażka i Dra Ho- 
rowitza; zebrany też został odpowiedni materyał 
statystyczny i sprawa niebawem ostatecznie zała- 
twioną i pełaej Radzie przedłożoną zostanie. 

Przy tyt. XVIII opłaty za pozwolenie tańców 
przy muzyce w lokalach publicznych, wniósł r. m. 
Chęciński: Należy poczynić starania, aby na- 
leżytość za pozwolenie tańców przy muzyce w lo- 
kalach publicznych zwiększoną została o połowę 
dotychczasowej należytości. Rada przyjęła rezolu- 
cyę po poparciu jej przez r. m. prof. Dra Jor- 
dana i po wyjaśnieniach radey Magistratu p. 
Szymkiewicza. — Przy tyt. XIX dochód 
z ementarza podniósł r. m. Feintuch, iż dochód 
czysty z ementarza krakowskiego wynosi zaledwie 
1.400 złr., podczas gdy dochód z cmentarza lwow- 
skiego, również czysty, wynosi 14.570 złr. i wniósł, 
aby Magistrat przedłożył Radzie miasta, wzglę- 
dnie sekcyi ekonomicznej, wnioski eo do odpowie- 
dniego podwyższenia dochodu z cmentarza. Rezo- 
lucyę przyjęto. — Przy tyt. XX poz. 2 subwen- 
cya Wydziału krajowego dla Muzeum Narodowe- 
go, ponowił r. m. prof. Dr Pareński swój wnio- 
sek, dążący do tego, aby wstęp do Muzvum był 
w każdą nicdzicię dla publiczności przez 3 go- 
dziny bezpłatny; wniosek ten wszakże cofnął po 
wyjaśnieniach prezydenta i r. m. Dra F. Jakubow- 
skiego, iż wskutek jego pierwszego wniosku Za- 
rząd Muzeum nad sprawą obradował, uchwalił 
rozdawać bezpłatne bilety wstępu w pierwszą nie 
dzielę każdego miesiąca i że uchwała ta przyj- 
dzie pod decyzyę pełnej Rady wraz ze sprawo- 
zdaniem eałorocznem Zarządu Muzeum. 

R. m. Geisler, jako referent sekcyi skarbo- 
wej, przedłożył następnie dział II dochodów: do- 
chody zasiłkowe, mianowicię tytuły: XXIX część 
przypadająca na dochód miasta z opłat konsum- 
cyjnych 304,000 złr.; XXX część przypadająca 
na dochód miasta od wyrobu piwa 31,000 złr.; 
dochody z opodatkowania gminy: XXXI podatek 
gminny 2/, od czynszów z mieszkań 43,000 złr.; 
XXXII podatek gminny 4%, od czynszów z mie- 
szkań na pokrycie wydatków kwater przechodo- 
wych 10,750 złr. ; XXXIII a)-10%, dodatek gmin- 
ny do podatków stałych na potrzeby gminne złr. 
51,140; b) 12%, dodatek gminny do podatków 
stałych na potrzeby szkolne 61,368 złr.; XXXIV 
podatek od psów 2500 złr. Dział III dochody 
nadzwyczajne: z funduszu Sukiennic dochód z r. 
1892 złr. 20,985. 

Przy tyt. XXXII a) wyjaśnił p. referent, iż na 
mocy uchwały sekcyi skarbowej, dodatek gminny 
do podatków stałych podaiesiony został na rok 
bieżący z 6%, na 10%; zaś tyt. XXXIII b) pod- 
niesiony został z 6°% na 12%. 

Nad niektóremi z tych tytułów toczyła się roz- 
prawa i tak przy tytule XXXI r. m. Dr Boroń- 
ski zaznaczywszy, że budżet tegoroczny zamyka 
się dość pomyślnie zrównaniem dochodów z roz- 
chodami, sądzi, iż kredyty dodatkowe przekroczą 
małą kwotę, przeznaczoną na wydatki nadzwy- 
czajne, a przyszły budżet z powodu nieuniknione- 
go wzrostu wydatków musiałby się zamknąć nie- 
doborem. Należy więc już dziś obmyśleć zwiększe- 
nie dochodów i dlatego stawia następujący wnio- 
gek: „Rada miasta wzywa sekcyę skarbową, aby 
zastanowiła się względem zaprowadzenia progre- 
sywnego dodatku gminnego od czynszów i przed- 
łożyła wnioski swoje najdalej do 6 miesięcy.* 

Przeciw wnioskowi u wystąpił r. m. Chę- 
ciński, bo przyczyniłby on się do wypędzenia 
mieszkańców z miasta za rogatki. R. m. Dr Prop- 
per przypomina, iż taki wniosek postawił przed 
rokiem; dziś nie mógłby go popierać, bo stoimy 
wobec reformy opodatkowania państwowego, a do 
tej reformy my naszą gospodarkę dopiero zasto 
sować będziemy mogli. R. m. Muczkowski nie 
dla chwały, ale w interesie prawdy stwierdza, że 
aczkolwiek ojcami wniosku mienią się pp. Dr 
Boroński i Dr Propper, to jednak on ten wniosek 
jeszcze przed laty postawił; mowca również nie 
oświadcza się za załatwięniem wniosku obecnego 
z powodu reformy ustawodawstwa podatkowego 
państwowego. Wniosek t. m. Dra Borońskiego 
Rada odrzuciła. 

Nie przyjęła również Rada rezolucyi r. m. Chę- 
cińskiego, aby ograniczyć się obecnie do pod- 
niesienia podatków wyłącznie w tyt. XXXIII a) 
i nie podwyższać pozycyi b), oraz odrzuciła. re- 
zolucyę r. m. Dra Kohaa, wzywającą sekcyę 
skarbową, by na czas przedstawiła Radzie wnio- 
ski, dążące do wyjednanią u Sejmu przyzwolenia 
na pobór dodatku do podatku aż do 25'/,. 

Po uchwaleniu tytułów, zestawienie ostatecznę 
wypada, jak następuje: roachody 767,995 złr., do- 
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chody 770,145 złr., pozostaje na nieprzewidziane 
wydatki 2,150 złr. Z kwoty tej 2,150 złr. udzie- 
liła Rada: 1) komitetowi dla dostarczania dzia- 
twie szkolnej ciepłych obiadów 100 złr.; 2) Stow. 
opiekującemu się biednemi uczennicąmi szkół lu- 
dowych wyznania mojżeszowego 100 złr ; 3) na 
budowę Domu Akademiekiego 100 złr.; 4) Tow. 
gimnastycznemu „Sokół* 600 złr. Zostało zatem 
1,250 złr. na nieprzewidziane wydatki. 

Następnie uzasadnił r. m. Geisler następują- 
cy wniosek sekcyi skarbowej: kredyty dodatkowe 
i wszystkie wydatki, nieobjęte tytułami budżetu, 
nie mogą być wniesione do Rady bez wypraco- 
wanego dokładnego kosztorysu i uchwały sekcyi 
skarbowej. Wniosek ten Rada przyjęła, odesłała 
zaś do sekcyi skarbowej wniosek r. m. Gwia- 
zdomorskiego: „Sekcye nie powinny żadnych 
wydatków uchwalać przed otrzymaniem uchwały 
pełnej Rady* — niemniej wniosek p. wiceprezy- 
denta Friedleina, aby zamknięcia rachunkowe 
dokonywane były z końcem marca każdego roku, 
z dodatkiem r. m. Dra F. Jakubowskiego, aby sekcya 
skarbowa zdała o tym ostatnim wniosku sprawę 
na najbliższem posiedzeniu. = 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Kraków 18 marca. 


— Nabożeństwo żałobne. W: poniedziałek d. 21 

bm. o godz. 10 rano odprawi się w kościele N. M. 
Panny nabożeństwo za duszę ś. p. Pawła Popiela, 
długoletniego pełnomocnika i prezesa komitetu para- 
fialnego, jak niemniej inicyatora restauracyi prezbi- 
teryum tegoż kościoła. X. administrator, duchowień- 
stwo kościoła Maryackiego i obecny komitet parafi- 
alny zapraszają na to nabożeństwo pobożnych wier- 
nych. , 
— Na pismo kondolencyjne, wystosowane przez 
Wydział krajowy do p. Jana Popiela, z powodu śmierci 
š. p. Pawła Popiela, otrzymał Wydział krajowy na- 
stępujące podziękowanie: 

Pismo z Rady wysokiego Wydziału krajowego pod 
dniem 8 b. m. do najstarszego z nas wystosowane, 


a przez JE. ks. Marszałka łaskawie doręczone, mu- 


simy uważać jako wieniec dębowy zasługi obywatel- 
skiej, złożony u trumny Ojca naszego przez tych, 
którzy mają prawo o zasłudze obywatelskiej: sądzić. 
Jako takie, zajmie to pismo miejsce w papierach ro- 
dzinnych. 

Przyjęliśmy je z chlubą, wdzięcznością i z win- 
nem głębokiem uszanowaniem. 

Jan Chościak Popiel. Dr Paweł Popiel, 

b. prof. głównej szkoły warsz. 

— Rada miasta na wczorajszem poufnem posie- 
dzeniu nadała prezentę na posadę starszego nauczy- 
ciela w szkole I Wojciechowi Guzdkowi, przyczem 
wyraziła życzenie, aby tenże został mianowany kie- 
rownikiem tej szkoły. Prezentę na posadę starszego 
nauczyciela w szkole II nadała Rada Nowakowi 
Stanisławowi, a prezentę na posadę młodszego nau- 
czyeiela w szkole VII Gotkiewiczowi Mieczy- 
sławowi. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Karol Karowski i Leo- 
pold Haim, obaj rodem z Krakowa, otrzymali dziś 


na tutejszym Uniwersytecie stopień Drów wszech 
nank lakarckiah , ~a p. Koziuiciu Divławohi, 1uduw 


z Brzozowa, stopień doktora praw. Dnia 15 b. m. 
otrzymał na tutejszym Uniwersytecie p. Bronisław 
Potocki, rodem z Balic w Galicyi, stopień Dra praw. 

— W Muzeum techniczno - przemysłowem miej- 
skiem odbędzie się na wyższym zakładzie naukowym 
dla kobiet imienia Dra A. Baranieckiego jutro od 
godz. 12—1 piętnasty nadzwyczajny wykład dla szer- 
szej publiczności. Prof. Dr August Sokołowski rozpo- 
cznie szereg prelekcyj p. t.: „O reformatorach i re- 


formach politycznych w Polsce XVI wieku*. Bilety 


wstępu na wszystkie wykłady tego przedmiotu można 
nabywać w zarządzie Muzeum, a na pojedyncze pre- 
lekcye u wejścia do sali wykładowej. 

— Wykład popularny. Staraniem Wydziału krak. 
Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 20 b. m. o godz. 3 po południu w sali 
gimnazyum św. Anny dwunasty. bezpłatny wykład popu- 
larny prof. Dra Józefa Kleczyńskiego: „O emigracyi*. 

— Odczyt prof, Zawiejskiego: „O urządzeniu sceny 
w nowym teatrze krakowskim* odbędzie się, jak już 
donieśliśmy, w ńiedzielę o godz. 6 w sali Rady miej- 
skiej. Bilety nabywać można w redakcyi Czasopisma 
technicznego przy ul. Szewskiej, L. 12 II p. pomię- 
dzy godz. 12—1 i 6—7 codziennie, w niedzielę zaś 
przy wejściu do sali. 

— Z teatru. Benefis p. Solskiego zapowiada 
się wybornie. Młody artysta o bardzo wybitnym ta. 
lencie jest jedną z pierwszorzędnych sił naszej sce 
ny; uznanie i sympatya, jakiemi go darzy publiczność, 
z każdą rolą nową rosną coraz bardziej. Wszyscy, którzy 
pamiętają jego Chudogębę z Wzieczoru trzech króli, 
albo Don Basilia z Wesela Figara, cenią w nim nie- 
pospolity dar charakterystyczny i prawdziwie stylowe 
zrozumienie i odtworzenie postaci w jej najdrobniej- 
szych szczegółach.  Jutrzejsze premiery są podobno 
bardzo wesołe i dadzą p. Solskiemu pole popisu do 
okazania nigdy nieopuszczającej go werwy. 

— Przedstawienie amatorskie. W niedzielę dnia 
20 bm. odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia dru. 
karzy „Ognisko“ przedstawienie amatorskie. Program 
obejmuje: komedyę w 1 akcie Wdówka, obrazek 
dramatyczny w 1 odsłonie W. Szymanowskiego: Na 
ulicy i operetkę w 1 akcie, naśl. Bełza, Słowiczek. 
Między sztuczkami produkować się będzie chór Tow. 
Początek o godz. 7-mej. 

— Z kasyna powszechnego. Jutro w salach ka- 
syna powszechnego w Krakowie odbędzie się kon- 
cert muzyki wojskowej. 

— Koncert. Przypominamy, że w poniedziałek dnia 
21 b. m. jest koncert na dom akademicki ze: współ- 
udziałem panny Maryi: Pawlików, która w tym celu 
dziś wieczorem do Krakowa przybywa. 

— „N. Reforma“ wystąpiła wczoraj przeciw dru- 
kowanemu w petersburskim Kraju artykułowi Stani- 
sława Tarnowskiego p. t.: „Przedwczesne polityko- 
wanie“. O polemice z jej wywodami nie myślimy : 
w obecnej fazie rozwoju N. Reformy nie podobna 
z nią się wogóle rozprawiać. Chodzi tylko o stwier- 
dzenie kilku faktów i jednego wniosku. Naprzód 
fakta. N. Reforma oświadeza, że gdyby artykuł Sta- 
nisława Tarnowskiego był się „pojawił w któremkol- 
wiek czasopiśmie galicyjskiem*, nie byłaby wcale 
zadawała sobie „trudu, aby nań odpowiadać*. Otóż 
artykuł ten jest ustępem z pracy Stanisława Tarnow- 
skiego p. t.: Z doświadczeń i rozmyślań, i jako 
taki ukazał się w dniu 1 lipca 1891 r. w Przeglą- 
dzie Polskim. Przegląd Polski jest czasopismem 
galicyjskiem. Dalej: N. Reforma „zadała sobie już 
trud* polemizowania z tym artykułem w znanym pam- 
flecie p. t.: Dwie opinie. To fakta. A wniosek? 
N. lteforma przeprowadzała polemikę z artykułem, 


jak się teraz okazuje, wprzód nim po raz pierwszy 
miała sposobność go odczytać. Fakt ten nie potrze- 


buje komentarzy, ale sam w sobie wyjaśnia wiele cie- 


kawych zagadek w systemie polemiki N. Reformy, 
Teraz np. jest już jasne, dlaczego, wedle N. Reformy, 
Stanisław Tarnowski okazać się miał w swej książce 
wielbicielem Aleksandra III. — Ostatnią — na razie 
tylko ostatnią — tę próbkę rzetelności politycznej 
N. Reformy podajemy do wiadomości publicznej i 
do tego ograniczać się będziemy nadal wobec „de- 
mokratycznego* pisma krakowskiego; przed dwoma 
tygodniami straciło ono resztę prawa do tego, aby 
z niem polemizowano. 

— Obiad. Ze Lwowa donoszą nam: (X) Dziś we 


czwartek wieczór odbył się u JE. księcia Marszałka © 


Sanguszki obiad, w: którym, prócz dostojnego gospo- 
darza, wzięli udział pp.: JE. X. Metropolita Sylwe- 
ster Sembratowiez, posłowie: JE. Adam ks, Sapieha, 
JE. Dr Franciszek Smolka, Dr Aleksander Dworski, 
Dr Adam Asnyk, Michał Lenartowicz, Stanisław Ję- 
drzejowiez, Dr Włodzimierz Kozłowski, Jan Gnoiński, 
Tadeusz Lange, Henryk Szeliski, Oktaw Sala, Ma- 
ryan Mazaraki, Stańisław Gniewosz, X. Mikołaj Si- 
czyński, Teofil Merunowicz, Dr Tadeusz Rutowski, 
Włodzimierz Siemiginowski, Dr Michał Korol, sekre- 
tarz Wydziału krajowego Eugeniusz Pierożyński i in- 
Żynier kraj. biura melioracyjnego Andrzej Kędzior. 


— „Dz. Polski“ donosi: Rada nadzorcza Banku . 


krajowego, złożona, jak wiadomo, z 8 rolników i prze- 
ważnie posłów sejmowych, na wniosek swego prezesa, 
wyraziła jednogłośnie p. Drowi Zgórskiemu podzięko- 
wanie i uznanie za zajęcie w ankiecie stanowiska ko- 


rzystnego dla kraju. Dr Zgórski uprosił nadto pre- _ 3 


zesa Towarzystwa gospodarskiego, ks. Adąma Sa- 
piehę, aby zwołał posiedzenie komitetu, cełem wysłu- 
chania sprawozdania i objawienia opinii o stanowisku, 
jakie, jako ekspert, zajął w obradach ankiety. 

— Towarzystwo ruskie im. Szewczenki odbyło 
walne zgromadzenie we Lwowie dnia 13 b. m. Uchwa- 
lono przedewszystkiem zmienić statut tegoż: Towarzy- 
stwa. W myśl uchwalonych zmian, Towarzystwo bę- 
dzie miało następujące zadania: pielęgnowanie nauk 
w swej mowie ojczystej i rozwój sztuk pięknych, gro- 
madzenie wszelkich zabytków starożytności i przed- 
miotów naukowych, a konserwowanie pamiątek prze- 
szłości ruskiej. Towarzystwo dzielić się będzie na 3 
sekcye: filologicźną , historyczno - filozoficzną i mate- 
matyczno - przyrodniczo - lekarską. Z łona poszczegól- 
nych sekcyj mogą się wytwarzać osobne komisye. 
Walne zgromadzenia całego Towarzystwa mają się 
odbywać eorocznie, a posiedzenia sekcyj co miesiąc. 
O ile sądzić można z odbytej dyskusyi, Towarzystwo 
imienia Szewczenki stańowić będzie w przyszłości za- 
wiązek ruskiej Akademii umiejętności. Prezesem To- 
warzystwa obrano jednogłośnie profesora Juliana Ce- 
lewicza, a w skład wydziału weszli: Dr J. Celewicz, 
poseł Al. Barwiński, K. Pańkowski, 8. Gromnicki i 
Dr Al. Kułaczkowski. Fundusze Towarzystwa wyno- 
szą 13.790 złr. 

— Mianowania i przeniesienia. Minister rolni- 
ctwa zamianował zarządcę lasów i dóbr skarbowych 
X rangi, Alojzego Ferdynanda Swobodę w Ostawach, 
zarządcą w IX randze, z pozostawieniem na dotych- 
czasowem stanowisku służbowem ; następnie zamiąno- 
wał asystenta leśnictwa, Jana Stanićka, zarządcą la- 
sów i dóbr skarbowych w X randze; wreszcie ele- 
wów leśnictwa: Antoniego Syma i Karola Chlipal- 
skiego, asystentami leśnictwa w XI klasie rangi; 


w końcu przeniósł zarządcę lasów i dóbr skarbowych, 
Dlaulsiawa DADTOWSK16gÓ, W tym samym charakterze 


służbowym do zarządu w Niebyłowie, a asystenta le- 
śnietwa, Adolfa Bundsmanna, ze Lwowa do dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych w Gmunden. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły wyznaniowej gminie izraelickiej w Jaśliskach, 
w powiecie,sanockim, na budowę domu modlitwy za- 
pomogi w kwocie 60 złr. 

— Sąd wojenny V korpusu armii austryacko-wę- 
gierskiej skazał onegdaj w Preszburgu — jak dono- 
szą ztamtąd do. Fremdenblattu — dwóch oficerów 
9 dywizyi bateryi na degradacyę, 7-miesięczne wię- 


zienie i kilkoletnią dodatkową służbę, a to za nie-| 


ludzkie obchodzenie się z podwładnymi. 

— Loubet otrzymał list, zawierający pogróżkę, że 
anarchiści zemszczą się na nim krwawo za przedło- 
żenie w Izbie projektu ustawy, nakładającej karę 
śmierci za dynamitowe zamachy. — Paryska Rada 
gminna postanowiła wyznaczyć nagrodę 100.000 fran- 
ków za wynalazek, mogący służyć do powstrzymania 
eksplozyi. 

— Nekrologia. Leon Walter, obywatel miasta 
Krakowa, przyżywszy lat 84, zmarł tu d. 17 bm. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 19 b. m. na dochód Ludwika Sol- 
skiego po raz pierwszy: Lew sejmowy, komedya 
w 1 akcie Leona Madeyskiego i po raz pierwszy: 
Człowiek o stu głowach (L'homme à cent tètes), 
farsa w 3 aktach Henryka Moulin i Edmunda Dé- 
lavigne. 


— Dnia 17 marca pochmurno, słotno; termometr 
od --0:5 doszedł do -|-3:1 C. Barometr wysoko; o 
godzinie 7-mej rano dnią 18 marca stan jego był 756'6 
mm., termometru -|-0*5 C. Wiatr wschodni. 

W sobotę dnia 19 marca: św. Józefa, Oblubieńca 
N. P. Maryi. ; 


Dział ekonomiczny. 


Kwestya regulacyi waluty na sejmiku relacyjnym. 
W sali Rady powiatowej lwowskiej odbyło się 
wczoraj zgromadzenie wyborców z kuryi wielkiej 
posiadłości obwodu żółkiewskiego, pod przewo- 
dnietwem p. Miintera. Na tem zgromadzeniu poseł 
do Rady państwa i Sejmu, p. Tomisław Rozwa- 
dowski, przystąpił do omawiania najgłówniejszej 
sprawy chwili obecnej, to jest regulacyi waluty. 
Mowca zaznaczył, że Niemcy, przechodzące do wa- 
luty złotej, poniosły znaczne straty, .a mimo mi- 
liardów francuskich, regnlacyi zupełnie przepro- 
wadzić nie zdołały. Produkcya złota w świecie 
nie wystarcza już dziś na potrzeby monetarne i 
rok rocznie go niniej, ponieważ używanem bywa 
do innych celów, n. p. luksusowych i przemysło- 
wych. Poseł oświadcza się zatem za bimeta- 
lizmem, który też i w Ameryce północnej zy- 
skuje teraz coraz większe koła zwolenników. Głos 
Milewskiego był w tej sprawie odpowiedni naszym 
potrzebom. Nie widzi poseł żadnej podstawy, dla- 
czego Austrya miałaby schodzić dzisiaj na drogę. 
monometalizmu złotego. Ankieta, w tej sprawie 
zwołana, nie zyskała uznania mowcy, gdyż została 
tak złożoną, że reprezentuje przeważnie interesa 
bankierskie. Za złotem przemawiają tylko bankie- 
rzy, którzy spodziewają się wielkich zysków przy 
regulacyi waluty, przemawiają za monometalizmem 
złotym zresztą tylko platokratyczne dzienniki wie- 


deńskie. Węgry opanowane są jakimś chyba isto- 


. tnie tylko „szałem“ za monetą złotą. I tam wpływ 


żydów w tym względzie niemałą gra rolę. 
Mowca powoływał się dalej na zdania znako- 
mitych ekonomistów, którzy zbijali mylne przy- 
uszczenie, jakoby na podrożeniu pieniądza zy- 
skały rodziny uboższe. Rząd przesądził — zda- 
niem mowcy — o akeyi całej tem, że nie zapytał 
ankiety naprzód, czy wprowadzić regulacyę, ale 
odrazu zapytał, jak wprowadzić? Dziwi się też 


|. mowca, że zwołano osobno komisyę austryacką, 


0 ocz Woo +20 EP ŚL AGIT a _ 


y "PARPPE"Y SYF WAPOPTTOJT EYE PA „TA Wikię 


NOE 8 EZ dac a aa oki okazów od o 


e 
Ree 
i 


a osobno węgierską. Węgierska oświadczy się 
rawdopodobnie za monometalizmem , austryacka 
zaś pójdzie pewno -także w tym kierunku. Nale- 
żało zwołać komisyę wspólną. Mowea żąda sta- 
nowczej, energicznej, solidarnej opozycyi Koła 
polskiego przeciw monometalizmowi. Koło powin- 
no natomiast domagać się regulacyi waluty na 
następujących podstawach: wypłata w kruszcu, 
wprowadzenie monety złotej tylko w miarę mo- 
źności, bez żadnych wysiłków gwałtownych, bez 
odjęcia pożyczki. Austrya powinna dalej — zda- 
niem mowey — przystąpić do porozumienia z in- 
nemi państwami w celu wprowadzenia ogólnej 
ulgi bimetalicznej za przykładem Anglii. 
Zgromadzenie podziękowało posłowi za sprawo- 
zdanie. Wyraził to następnie szczegółowo p. Osmól- 
gki, który zsolidaryzował się z zapatrywaniami 
„ Rozwadowskiego, równie jak p. Łączyński. Na 
stosowną interpelacyę tego ostatniego, oświadczył 
się poseł za zredukowaniem jednostki monetarnej, 


- sądząc, że w danym razie opozycyi przeciw pół- 


guldenowi nie będzie. Po przemówieniu p. Biało- 
gkórskiego, na wniosek p. Skólimowskiego, wyra- 
żono p. Rozwadowskiemu jednomyślnie przez po- 
wstanie wotum zaufania. 

Krajowa fabryka wódek i likierów. W rzędzie 
firm krajowych, trudniących się fabrykacyą likie- 
rów i wódek słodzonych, niepeślednie miejsce zsj- 
muje destylarnia wódek p. Karcla Neumayera, 
właściciela dóbr w Rokowie pod Wadowicami. 
Najrozmaitsze likiery i wódki wyrabiane są przez 
p. N. za pomocą destylacyi chemicznej z świeżych 
owoców i czystego żytniego spirytusu, wskutek 
czego mają szczególnie dobry smak i nie są zdro- 
wiu szkodliwe. Właściciel, idąc z postępem czasu, 
dokłada wszelkich starań, aby fabrykować wódki 
tylko w najlepszym gatunku i tym sposobem wy- 
rugować wyroby zagraniczne, niedające żadnej rę- 
kojmi dobroci i często bardzo wątpliwego pocho- 
dzenia. Na dowód zaś rzeczywistej dobroci wódek 
p. Neumayera może posłużyć ta okoliczność, iż 
wywóz jego wyrobów do wszystkich krajów ko- 


- ronnych monarchii a nawet za granicę coraz bar- 


dziej wzrasta. Jako nowość w swoim rodzaju pu- 
ścił p. Neumayer świeżo w obieg handlowy wy- 
borny likier zdrowotay, zwany „Excelsior*, wyra- 
biany z ziół i korzeni według wskazówek Dra Fr. 
Opydo, lekarza praktykującego w Wadowicach, 
a zalecany jako niezrównany środek prezerwaty- 
wny przeciw malaryi i febrze gastrycznej. Naj- 
świeższy cennik tej firmy zawiera kilkadziesiąt 
najrozmaitszych likierów i wódek, prócz tego 
esencye pączowe i herbaciane, rumy, araki, ko. 
niaki i śliwowicę. 


Sprawozdanie z targu zboźowego na Kleparzu. 
Kraków 18 marca. 
Mniej pomyślne konjunktury handlu zbożowego, 


jakie na targ wtorkowy tak niekorzystnie oddzia- 
] s A 7 h| w odnośnem podaniu tabularnem przedłoży dowód, 


łały, nie uległy dotąd żadnej zmianie, a w tyc 
warunkach polepszenia tendencyi spodziewać się 
trudno. To też targ dzisiejszy, jakkolwiek po ob 
niżeniu cen, jakie nastąpiło, chęć do kupna może 


` cokolwiek więcej była ożywiona, był wogóle słaby, 


a nieliczne obroty, jakie miały miejsce, odbywały 
się co do pszenicy na podstawie cen ostatnich, eo 
do żyta 10—20 ct. niżej. Stosunkowo dobrze trzy- 
ma się w cenie celny jęczmień do siewu, gorsze 
gatunki także dość chętnie kupują, ale tanio. 

. Płacono za pszenicę białą od 11:50 do 11:85 złr., 
za czerwoną od 11:20 do 11:75 złr., za żółtą od 
11:10 do 11:70 złr.; za żyto od 10:— do 10:40 złr.; 


za jęczmień browarny od 8:— do 8'50 złr.; na 


kaszę od 7:25 do 7:75 złr.; za owies od 6.75 do 
1:20 złr.; wyka od 6:25 do 6:75 złr.—wszystko za 
100 kilogramów. 


Wiedeń 18 marca. (Telegram biura koresp.) 
Stan Austro-węgierskiego Banku z dnia 15 marca 
1892 roku: 

Banknoty w obiegu 390,191.000 złr. = 7,842.000) 
Zapas kruszcowy . 246.226:000 ,„ 68.000) 
Portfel wekslowy . 125,259.000 „ ja 2.000) 
Lombard 24,424.000 „, 142.000 
Rezerwa banknotów A 
Meapodatkowanych 62,795.000 „ (+ 5,149.000) 
(Liezwy pomieszezone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porownaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Ked.) 


Telegramy własne „Czasu*. 


Lwów 18 marca..(Ze Sejmu). Początek po- 
siedzenia o godz. 2 min. 30. Urlopy otrzymali: 
Antoni Wodzicki do końca sesyi, Madeyski na 
10, Słonecki na 8, Ludwik Wodzicki na 4, Dy- 
dyński na 6 dni. 


Golejewski jeszeże. raz „porusza kwestyę wy- 
stawy przemysłowej i oświadcza, że zrezygnował 
z godności kwestora. . ; 

Przy odezytywaniu petycyj zabrał głos p. O ku- 
niewski, popierając petycyę nauczycieli powiatu 
Horodeńskiego, o polepszenie ich bytu i zwiększe- 
nie udziała grona nauczycielskiego w radach szkol- 
nych okręgowych. 

Z porządku dziennego przekazano komisyi go- 
spodarstwa krajowego sprawozdania Wydziału 
kraj. w przedmiocie krajowych składów publicz- 
nych we Lwowie i Krakowie, o osuszaniu bagien 
w powiecie łaneuckim i jarosławskim, oraz o pod- 
niesieniu mleczarstwa w kraju. 

W myśl wniosków Wydziału krajowego (ref. 
Edward Jędrzejowiez) udziela Sejm na lat 5 od 
dnia wejścia w życie uchwały sejmowej, konce- 
syi Wydziałowi powiatowemu w Skałacie do po- 
boru myta na rzecz utrzymania drogi gminnej 
Grzymałów-Sorocko-Trembowla, oraz udziela kon- 
cesyi do pobierania na ten sam okres czasu opłat 
mytniezych: a) obszarowi dworskiemu w Maryam- 
polu od przewozu przez Dniestr, b) gminie wspól- 
nie z obszarem dworskim w Łukach, od mostu 
na rzece lłence, e) obszarowi dworskiemu w Woł- 
czyńcu ód mostu na Bystrzycy, d) Radzie powia- 
towej w Wadowicach, od mostu na rzece Skawie 
przy drodze powiatowej wadowicko-czernichow- 
skiej i od mostu na rzece Skawie w Zembrzy- 
cach, e) Radzie powiatowej w Podhajcach na dro- 
dze powiatowej podhajecko-halickiejj f) Radzie 
powiatowej w Mielcu od mostu nad Nowym Brniem 
w Ziempniowie, g) Radzie powiatowej w Gorli- 
cach na drogach komunikacyjnych Ropa-Wysowa, 
Biecz-Golanka i Libusza Lipinki, h) Radzie powia- 
towej w Kamionce Strumiłowej od mostu na rzece 
Pełtwi w Busku. 

Na wniosek komisyi drogowej (ref. Jaworski) 
w załatwieniu petycyi Wydziału powiatowego 
w Cieszanowie uchwalono: Sejm wyraża przeko- 
nanie, że przy uznaniu dojazdu kolejowego jedy- 
nie potrzeba takiego dojazdu jest rozstrzygającą, 
o której potrzebie orzekają ustawą ku temu po- 
wołane władze państwowe i autonomiczne, że 
przeto ustawą z 15 kwietnia 1881 $ 1 nie jest 
wykluczona możliwość, by do pewnej stacyi wię- 
cej jak jeden dojazd kolejowy został postano- 
wiony. 

Przy tej sprawie zabrał głos komisarz rządowy, 
wyrażając zapatrywanie, iż nie potrzeba zmiany 
ustawy, aby dwa dojazdy do jednej stacyi kole- 
jowej uznano za publiczne. Rząd popiera sprawę 
budowy dojazdów i nadal z całą gorliwością po- 
pierać ją będzie. Mowca wskazuje na to, iż wła- 
śnie z inicyatywy rządu przyszła do skutku bu- 
dowa kilku dojazdów. 

Na wniosek komisyi drogowej (ref. Jaworski) 
przeszedł Sejm do porządku dziennego nad pety- 
cya Rady powiatowej w Mielcu w sprawie zmia: 
ny $ 4 nowelli z 9 marca 1888 do ustawy o do- 
jazdach kolejowych. 

Imieniem komisyi prawniczej ref. Klemensiewicz 
przedkłada projekt ustawy, uzupełniającej posta- 
nowienia ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
o założeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg hipo- 
tecznych. Projekt opiewa: 

$ 1. Dla części składowych, wydzielonych z po- 
siadłości tabularnej, może być osobny wykaz hipo- 
teczny utworzony w księgach tabularnych, jeżeli 
roczna należytość w podatkach rządowych realnych 
z tychże części najmniej 100 złr. wynosi, a strona 


że Namiestnietwo i Wydział krajowy zgadzają się 
na utworzenie takiego wykazu. W braku powyż- 
szych warunków utworzonem będzie dla takich 
wydzielonych ezęści składowych nowe ciało hipo- 
teczne w księgach gruntowych dla posiadłości nie- 
tabularnych. Gdyby jednak właściciel takiego 
nowego ciała w przeciągu jednego roku od daty 
ząwarcia odnośnego kontraktu przedłożył zezwo- 
lenie Namiestnictwa i Wydziału krajowego na 
utworzenie z tychże samych części składowych 
nowego wykazu tabularnego, natenczas powyższe 
ciało hipoteczne może być na żądanie właściciela 
przeniesione do ksiąg hipotecznych tabularnych. 

$ 2. O ile zachodzą warunki, przewidziane w $ 5 
ust. kraj. z dnia 20 marca 1874, mogą być posia- 
dłości tabularne, lub wydzielone składowe części 
tychże, na żądanie właściciela wcielane albo do 
innego wykazu hipotecznego posiadłości tabularnej, 
objętej taż samą księgą gruntową, albo do wykazu 
hipotecznego księgi gruntowej dla posiadłości nie- 
tabularnych tejże samej gminy katastralnej, a to 
z zastosowaniem przepisów ustawy z dnia 6 lutego 
1869. Pod tymi samymi warunkami mogą posia- 
dłości nietabularne lub wydzielone z nich części 
składowe wcielone być do wykazu hipotecznego 
posiadłości tabularnej, jeżeli będzie wykazanem, 
iż równocześnie z tem wcieleniem lub też weze- 
śniej wydzieloną została z tejże posiadłości tabu- 
larnej taka część, z którejby roczna należytość 
w podatkach rządowych realnych nie wynosiła 


g|o wiele niższej kwoty od tej, jaka przypada z po- 


siadłości nietabularnej, wcielić się mającej. Przed 
zezwoleniem na żądanie wcielenia, sąd właściwy 
zasięgnąć ma opinii Namiestnictwa i Wydziału 
krajowego. 

$ 3. Posiadłości tabularne, które w myśl usta- 
wy krajowej.z d. 21 marca 1888 wcielone zosta- 
ną do związku gminnego, mają być przez wła- 
ściwe sądy z urzędu wydzielone z ksiąg hipote- 
cznych, przeznaczonych dla posiadłości tabular. 
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nych, a przeniesione do ksiąg hipotecznych, obej- 
mujących wykazy posiadłości nietąbularnych tej 
samej gminy katastralnej. W tym celu zawiada- 
miać będzie Namiestniectwo sądy kolegialne o, ka- 
żdem takiem prawomocnem wcieleniu posiadłości 
tabularnej do związku gminnego. i 

§ 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie zaraz 
po jej ogłoszeniu. 

Nad przedmiotem tym rozwinęła się dyskusya. 
Zabrał głos Pilat. 

Następne posiedzenie odbędzie się w poniedzia 
łek o g. pół do 10 rano. m 

Wiedeń 18 marca. Polit. Corr. odbiera wia- 
domość z Petersburga, że specyalny komitet, pod 
przewodnictwem prezydenta komitetu ministrów, 
p. Bungego, który miał za zadanie przekształcić 
finlandzkie publiczne instytucye na wzór takichże 
instytucyj rosyjskich, otrzymał polecenie zawie- 
szenia swoich czynności na czas nieoznaczony. 
Rozporządzenie to jest wskazówką, że osoby de- 
cydujące uważają za rzecz niestosowną zaostrzać 
w chwili obecnej antagonizm rosyjsko-fiński. 

Do tego samego dziennika donoszą z Warsza- 
wy, że przepisy meldunkowe, stosowane w osta- 
tnich czasach ze szczególną surowością , rozsze- 
rzone zostały teraz także na okolice miasta. Przy 
tej sposobności szezególną wagę kładą władze na 
to, ażeby obce żywioły trzymać zdaleka od wszel 
kiego wglądania w zarządzenia wojskowe. 

Wiedeń 18 marca. MV. W. Tagblatt donosi 
z Berlina, że stanowisko Hetrfurtha i Zedlitza 
jest zachwiane. ; 

Berlim 18 marca. W tutejszych kołach krążą 
wieści o przesileniu ministeryainem. Jak donoszą 
dzienniki liberalne, w otoczeniu Wilhelma zaczyna 
przeważać wpływ Miquela, a upadać wpływ Ze- 
dlitza. Wiadomość tę należy jednak ostrożnie 
przyjmować. ; 

Zofia 18 marca. Sekretarz jeneralny rady mi- 
nistrów, Goranow, zamianowany został zarządcą 
bułgarskiej ajentury w. Belgradzie. 

Konstantynopol 18 marca. Nowo zamia- 
cowany ambasador angielski, sir Francis Clare 
Ford, przyjmowany był na audyencyi u sułtana. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18 marca. Cesarz wyjechał wczoraj 
wieczorem o godzinie pół do dej do Buda-Pesztu. 
W ciągu popołudnia zaszezycił Cesarz ministra 
wojny Bauera odwiedzinami i zabawił u niego 
przez kwadrans. : 

Wiedeń 18 marca. Wczoraj odbyło się ostatnie 
posiedzenie ankiety walutowej. 

Walcher oświadczył się za walutą złotą, za u- 
sunięciem o ile możności obiegu srebra i not pań- 
stwowych, za uwzględnieniem, przy obliczaniu re- 
lacyi, kursu z 1892 roku, wreszcie za zatrzyma- 
niem guldena, jako jednostki monetarnej. 

Warhanek oświadczył się za walutą złotą i za 
bezwarunkowem utrzymaniem obiegu srebra, je- 
dnak tylko aż do podjęcia wypłat w. gotówce; 
do tego samego czasu należy zatrzymać noty 
państwowe, poczem powinny być wydane noty 
kasowe po 5 guldenów do wysokości 80 milionów. 
Co do kursu obliczenia relacyi, rzeczoznawea po- 
lecą uwzględnienie wahań kursu w ostatnich cza- 
sach aż do dnia, w którym -ustalenie kursu bę- 
dzie postanowione, tudzież: zatrzymanie guldena, 
jako jednostki monetarnej. 

Po końcowem przemówieniu ministra skarbu i 
podziękowaniu, wynurzonem 'przez Lucama imie- 
niem komisyi, ankieta została zamknięta. 

Minister skarbu dziękuje gorąco w końcowem 
przemówieniu rzeczoznawcom za trudy pełne po- 
święcenia i stwierdza, że liczba pytań, eo do 
których osiągnięto jednomyślność, jest nadspodzie- 
wanie wielka, zaś co do pytań spornych nastą- 
piło znaczne wyjaśnienie poglądów. W końcu 
dziękuje minister członkom powtórnie, że użyczyli 
swego wsparcia pracy poważnej i zbawiennej dla 
monarchii. 

Zagrzeb 18 marca. Wskutek wyniku wczo- 
rajszych wyborów do rady gminnej wielu studen- 
tów z partyi Starcewicza zorganizowało przed re- 
dakcyą organu Strossmayera Obzor nieprzyjazną 
demonstracyę. 

Praga 18 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu marszałek, w odpowiedzi na interpela- 
cyę Tilszera w sprawie niezwołania Sejmu w roku 
przeszłym, wskazuje na odnośne pismo rządu, pro- 
jektujące prowizoryum budżetowe albo sesyę, trwa- 
jącą od 28 do 31 grudnia. Wydział krajowy o- 
świadczył się za prowizoryum budżetowem pię- 
cioma głosami przeciwko trzem, odrzucając wnio- 
sek Gregra i Kuczery o uzyskanie trzechmiesię- 
cznej sesyi. — Poseł Sil i towarzysze wnoszą 
interpelacyę w sprawie zakazu odbycia nroczysto- 
ści Komenskyego. 

Praga 18 marca. Na posiedzeniu komisyi 
ugodowej wniósł Schmeykal, aby przedewszystkiem 
wziąć pod obrady projekt rządowy w sprawie od- 
graniczenia powiatów sądowych. Zeithammer i 
Gregr wnoszą otwarcie jeneralnej dyskusyi nad 
wszystkiemi przedłożeniami ugodowemi. Komisya 
uchwaliła przystąpić do jeneralnej dyskusyi. 

Gregr żąda, aby komisya na pełnem posiedze- 
niu sejmowem wniosła przejście do porządku dzien- 
nego nad przedłożeniami ugodowemi. . 

Hr. Buquoy omawia obszernie stanowisko wiel- 
kiej własności i zapowiadać wniosek, żądający od- 


roczenia obrad nad ugodą, który zostanie posta- 
wiony w toku jeneralnej dyskusyi. Mowca dowo- 
dzi, że większa własność pragnie ugody i dlatego 
też nie chce jej narażać na żadne niebezpieczeń- 
stwa. Mowca kończy temi słowy: Ponieważ chce- 
my być wierni pojednawczej tendencyi ugody, a 
nie chcemy ani złamać słowa, ani udaremnić po- 
jednania, głosować będziemy za odroczeniem. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Berno 18 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu sejmu baron Ottokar Prażak i towarzysze przed- 
łożyli projekt, odnoszący się do zaprowadzenia 
reprezentacyj powiatowych. 

Tryest 18 marca. Przed wczorajszym odczy- 
tem w Teatro Politeama wskutek pęknięcia rur 
gazowych nastąpiła eksplozya. Dwóch lampiarzy 
jest lekko rannych. Kilka szyb w oknach pękło. 
Odezyt odbył się następnie bez przeszkody. 

Buda-Peszć 18 marca. Cesarz przybył tutaj 
dziś rano. 

Berlin 18 marca. Wczoraj przed południem 
odbyła się pod przewodnictwem cesarza rada ko- 
ronna w obecności wszystkich ministrów. 

Berlin 18 marca. Tageblatt: otrzymuje wia- 
domość ze Stuttgartu, że królestwo wirtemberscy 
zamierzają w kwietniu odwiedzić dwór wiedeński. 

Darmstadt 18 marca. Pogrzeb wielkiego 
księcia Ludwika odbył się wczoraj wśród wiel- 
kiego udziału ludności. 

Paryż 18 marca. Ubiegłej nocy aresztowano 
pewne indywiduum, podejrzane o udział w zama- 
chu na koszary gwardyi republikańskiej. 

W murze więzienia Lasante na Faubourg Saint- 
Jacques znaleziono rury cylindrowe, zawierające 
prawdopodobnie materyały wybuchowe. 

Paryż 18 marca. Zapewniają, że wskutek 
zdrady jednego z wtajemniczonych odkryła poli- 
cya zamachy. anarchistyczne, projektowane na 
dzień 18 marca. Polieya dzisiaj poczyni nowe 
aresztowania. Ubiegłej nocy odbyły się w Bor- 
deaux rewizye w mieszkaniach znanych anar- 
chistów. 

Londyn 18 marca. Konferencya związku gór- 
ników postanowiła w poniedziałek całkowicie pod- 
jąć na nowo pracę, ponieważ strejk cel swój 
osiągnął. 

Londyn 18 marca. Na zgromadzeniu 6,000 
górników z hrabstwa Durham uchwalono dalszy 
ciąg bezrobocia. Reprezentantów prasy zmuszono 
do oddalenia się. Z powodu naruszenia spokoju 
interweniowała policya. 

Manchester 18 marca. Zgromadzenie wła- 
ścicieli kopalń węgla z hrabstwa Lancashire i 
Cheshire postanowiło w poniedziałek rozpocząć 
na nowo roboty w kopalniach. 

Leodyuim 18 marca. W nocy ze środy na 
czwartek podłożono nabój dynamitowy u wejścia 
do domu, gdzie mieszka prezydent trybunału przy- 
sięgłych, który sądził sprawę o zamach dynamito- 
wy w Ougrć:. Nabój znaleziono przed wybuchem 
i usunięto. 

Petersburg 18 marca. Projekt kolei, przeci- 
nającej góry Kaukazu, już został wygotowany i 
przedłożony ministerstwu komunikacji. 

Rzym 18 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby przy dyskusyi budżetowej margrabia Rudini 
i minister wojny zwalczali stanowczo wnioski, dą- 
żące do zaprowadzenia oszezędności w budżecie 
wojny. Rudini oświadcza się przeciwko zaprowa- 
dzeniu podatku-rentowego, zapowiada nowe oszczę- 
dności w zakresie administracyi i zapewnia, że 
polityka zagraniczna jest pokojowa, że jednak 
przyszłości przepowiedzieć nie można, nawet na 
jeden rok z góry. Gabinet obstaje przy przyjęciu 
zaprojektowanych przez rząd oszczędności. Porzą- 
dek dzienny Indellego, zaakceptowany przez Ru- 
diniego, a wyrażający rządowi zaufanie, przyjęty 
został 261 głosami przeciwko 157. Przy dyskusyi 
szczegółowej uchwalono trzy pierwsze artykuły. 

Bukareszt 18 marca. Izba przyjęła 81 gło- 
sami przeciwko 17 projekt adresu w dyskusyi je- 
neralnej. Minister spraw zagranicznych odpierał 


zarzuty, jakoby konserwatywni dostali się do ste-|- 


ru jedynie dzięki łasce królewskiej i jakoby się 
działy bezprawia przy wyborach. Liberalni — 
mówił minister — stracili władzę jedynie wskutek 
popełnienia błędów ; zadąniem konserwatywnych 
będzie błędy te poprawić. 

Belgrad 18 marca. Skupczyna przyjęła w dys- 
kusyi jeneralnej deklaracyę Milana po pięciogo- 
dzinnych rozprawach. Przemawiało 18 mowców. 
Ośmiu oświadczyło się stanowczo przeciwko usta- 
wie, jako sprzecznej z konstytncyą ; dziesięciu za 
ustawą, jednak wyłącznie tylko dlatego, żeby po- 


wrót Milana uczynić prawie niemożliwym. Dzisiaj | Ak 


odbędzie się dyskusya szczegółowa. 

Rejent Belimarkowicz i metropolita Michał za- 
chorowali na influenzę. , 

Belgrad 18 marca. Dyskusya jeneralna nad 
deklaracyą Milana była bardzo ożywiona. Gale- 
rye przepełnione. Radca stanu Vasiljewicz oświad- 
cza, że ustawa jest aktem przymusu. Prokopije- 
wiez oświadcza się przeciwko deklaracyi; nazy- 
wa rejentów płatnymi sługami radykalnych i ma- 
ryonetkami Milana; oświadcza, że nominacya re- 
jentów była bezprawna, ponieważ nie złożyli 
przysięgi przed skupczyną. Przewodniczący przy- 
wołuje mowcę do porządku i wśród protestu wielu 
deputowanych, oraz tumultu na galeryach, odbiera 
mu głos. Milan Gjuricz przemawia za ustawą 
i sądzi, że Milan nie może być zmuszony do 
miłości dla syna. Katicz cświadcza się przeciwko 


ustawie, która nie wyklucza bynajmniej zama- 
chów na Serbię. Liberalny Avakumowicz uważa 
skupczynę za niekompetentną do wydania wyroku 
banicyi przeciwko ojcu panującego króla. Wyrok 
taki byłby publicznym skandalem. Referent Mo- - 
sticz oświadcza, że skupczyna jest obowiązana 
uszanować polityczną Śmierć Milana. Minister 
sprawiedliwości wykazuje, że rząd postępował 
poprawnie. Deklaracya zawiera formę aktu pań- 
stwowego, przez który Milan umiera dla Serbii 
pod względem politycznym i obywatelskim. - 

Cetymia 18 marca. Rząd wysyła do Kola- 
szyna ministra wojny, który w porozumieniu z wy- 
głanym tamże przez Portę jeneralnym gubernato- 
rem Kossowy działać będzie w kierunku uspoko- 
jenia ludności pogranicznej i zapobieżenia dalszym 
konfliktom. 

Kair 18 marca. Rząd otrzymał zawiadomienie, 


że specyalny delegowany, wiozący firman dla che- 


dywa, znajduje się w drodze do Egiptu. 


Od Administracyt „Czasu 


Na pomnik dla š. p. Pawła Popiela w kościele 
Maryackim nadesłali: hr. Józef Michałowski 20 
złr., Kochanowscy z Olszyn 5 złr. 

Dla Unitów w gubernii Orenburskiej nadesłał 
Dr M. B. 3 rable. : 


Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Granzseidene bedruckte Foulards 
85 kr. bis fl. 4:65 p. Met. (ca. 450 versch. 
Dessins, gestreift, karrirt, bedruckt etc.) — vers. 
roben- und stückweise porto- und zollfrei in's 
Haus die Seiden-Fabrik G. Henneberg (K. u. K. 
Hoflief.), Ziirich. Muster umgehend. Briefe ko- 
sten 10 kr. Porto. ` (10 4-13) 


ALBUMY, 


wyroby z bronzu i skóry, portmo= 
metki, przybory do podróży i majo- 
liki poleca MAGAZYN (CEER) 
AU BOW MARCHE 


FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6. 


Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień w oczach, 
uporczywych bólów głowy, do których zwykle tak 
są skłonne osoby krwiste, dosyć jest wypić wie- 
czorem szklankę ziółek Chambarda. Bar- 
dzo przyjemnego smaku w krótkim czasie zmniej- 
szają i usuwają te przypadłości bez najkrótszego 
nawet oderwania się od zwykłych zajęć lub dyety. 
Skład w Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wi- 
szniewskiego i innych. (109 18-17) 
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Dia Wielebnego Muchowienstwa, 
Swietm. Urzędów gminnych, dWdbszarów dwor- 
rkich, Nauczycieli wiejskich i t. p. "TĘ 

Dr A. Cineiała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
żka dla ludu, zawierająca przykłady prósb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów it. p., spory tom opra- 
wny 2 złr. 50 et., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 et. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lie Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 ct. 

Dr A. Cineiała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Slasku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct, z opła-- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

BE" Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej ù Domu narodowego 


w Cieszynie., “UE 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 18 marca. 2 godzina 30 min. po poł. 
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w Krakowie, Rynek I. 30. 


PaK lik "eza tla nej" 


CZAS z Soboty 19 Marca 1892 


z 1) a yi 67 1 ; 11w19] i w 8 
s  Maggiego „przyprawa do rosołu* czyni zadziwiająco EP 
8 mL S 
: ze z sd e 
| BE (ra 
(239-2-) We flaszeczkach od 45 centów wzwyż. Hours concours na wystawie powszechnej w Paryżu 1889 (jako członka jury). We wszystkich handlach kolonialnych i łakoci. ELF 


Najlepszą najpraktyczniejszą , a zara: 
zem elegancką i bardzo tanią książuą 
rachunkową jest 


Agenda-Buvard 


du „BON MARCHÉ“ 
1892. 


Co kartka bibuła, a na niej rysunki zajmujące 

i szkice humorystyczne; prócz tego rycina kolo- 

rowana i dokładny plan Paryża. 

Cena tylko A ztr. ABet., Z przesyłką o 25 ct. 
więcej. (475-5-6) 


Do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie, 
2, ulica św. Anny, róg Rynku. 


żonaty, bezdzietny, wy- 
Kucharz kad i oe, 3 jak- 
najchlubniejszemi świadectwami, poszukuje po- 
sady; żona może zastąpić klueznicę na ordynaryę 
lub bez niej. Adres: Wradystaw Reichel 
w Olszanicy obok Ustrzyk. (626-3 3) 


skie. 


Clayton & Shuttleworth, 535i pasje romiczych 
Filia w Krakowie: Biuro rynek 34, pełnomocnik S. Mikucki. 


polecają na nadchodzący sezon: 


pługi uniwersalne i inne, ekstyrpatory, kultywatory, plewniki, walce pierścieniowe, 
brony, siewniki szerokorzutne i rzędowe, ze wszystkich najbardziej 
ulepszome, tudzież wszelkiego rodzaju maszyny i narzędzia rolnicze. (573 6 12) 


pa~ Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. "FEBE 


KUCHARZ 


polecony, poszukuje posady. — Bliższą 
wiadomość pod liter. EA. S. Nr.-206 poste 
restante Warnów. (629-2-3) 


BOŻZSYŁKA 
Wody Szezawnickiej 


ze zdrojów 
Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi, 


już rozpoczętą została i można takową nabywać na 
zamówienia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo 
za pośrednictwem Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 
lub też ze składu Mattoniego u H. Zoellnera w Sta- 
rym Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniewskiego 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania nowego budynku, przeznaczonego 
na szkołę w Kaszowie, wyznacza. się ter- 
min publicznej licytacyi na 

dzień 31 marca 1892 r., 
która się odbędzie w domu plebańskim 
w Liszkach w dniu wyż oznaczonym 
o gòdz. 12ej w południe, zapomocą ofert 
pisemnych. - (593 3-3) 

Warunki przedsiębiorstwa i plany mo 
żna przejrzeć w kancelaryi Urzędu gmin 
nego w Liszkach. 


AGENCE INTERNATIONALE 


Mme de SIKORSKA dobrze 
CRACOVIE, Hótel de Saxe, 


recommande: une institutrice allemande 
artiste musicienne possédant à fond l'anglais et 
le français, brillantes references. Deux jeunes 
filles fort bien recommandé à faire venir de 
la France. — Anglaise (governess) possédant 
le francais — à fond. (669 2-3, 


Od 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiestnictwo 


Biuro Stręczeń Sług 
MARYI MEKULSKIEJ 


Wychowawczynie mice: masies e: 


grodniczki Fróblowskie i panny poleca 


zaraz lub na później Biuro umieszczeń pani Hr. 
Markusy, Gartenstrasse 46d w Wrocławiu. 
(695) 


Do sprzedania ogród: 


1878 sążni kwadratowych, w całości | 
lub parcelami. — Bliższa wiadomość 
przy ul. Garncarskiej pod L. 12, 
od godz. 9—10 i od 1—2. (725-1-3) 


Większy i mniejszy narybek 


karpia szlachetnego 


ma do sprzedania Zarząd cen- 
tralny dóbr JO. Księcia 
 Sanguszki w Gumniskach 
pod Karmowem. (679-1-2) 


Podrostki Yorkshire 


czystej rasy, sprzedaje Jan Klomi- 
nek w Trzcinicy. Podrostki 6 tygo- 


Kraków, ul. ś. Tomasza 21, 


poleca obuwie damskie od 
3 złr. 25 ct., męzkie od 


cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. 


7 Rady szkolnej miejscowej 
w Kaszowie. 


F. CEMERONEWIGA, 


maj ster szewski, 


filia: ul. Floryańska 15, 


4. złr. 25 et. wzwyż, dzie- 


(251-17-) 


LĄ 
w Tarnowie 
poleca pośrednictwo w sprzedaży 
i dzierżawach majątków większych 
i mniejszych, również poleca służ- 
bę dworską i miejską każdego 
czasu. (403-14-) 


Realnosé 


składająca się z trzech kamienic trzech- 


— 


piętrowych, położona w śródmieściu, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
"Wiadomość u Józefa Doerflera, admi 
nistratora tejże realności, w Krakowie, ul. 
Wiślna Nr. 12, II. piętro. _ (598-6-12) 


dniowe piękne egzemplarze poleca się 
do chowu po 10 złr. szt., 3—4 mies. 
świńki lub wieprzki do chowu po 55 et. 
jedno kilo żywej wagi franco, stacya 
Trzcinica. * (678-1-4) 


codzień świeżo paloną rozsyła w 5- 
kilowych workach opłatnie za zaliczka 


4 złr. 50 cnt. parowa palarnia kawy 


S. Bauer w Pradze, Karlin. 
(677-1 5) 


Sadzonki i nasiona leśne. 


starannie opakowane, rozsyła za zaliczką pocztą 
lub koleją Leśnictwo Zassów pod Czar- 
mą. l. Nasiona za 1 funt = /, kilo: Sosny zwy- 
czajnej (Pinus silvestris) złr. 1:20, sosny ameryk. 
(P. strobus-Weymutha) złr. 3:60, sosny czarnej 
(P. austriaca) złr. 1:20; Świerka złr. —'80, Mo- 

drzewia złr. —'90, Akacyi złr. —'30, Brzozy 
złr. —50, Olchy złr. —'55, Jesiona złr. —15. 
Il. Sadzonki sosna zwycz. 1-roczna 50 ct. sosna 
czarna roczna 50 ct. (sadzonek sosny 2 i 3 letn. 
nie sprzeoajemy, bo nigdy nie są do Puy, 
zdatne). Świerk 2, 3 i 4 letni po złr. 1:— 1:2 

12:—; modrzew 2, 3 i4 letni po złr. 2— 2:50 
i 38—; brzoza 3 i 4 letnia złr. 2:50, olszyna 2 


po złr. 2:50 i 3:—, Crategus (biała cierń na ży- 


I DIE w gospodarstwie rolnem stanowią kar- 
wopłoty) złr. 10— za 1000 sztuk. (404-15-) 


tofie niepodlegające zarazie. Aż do pierwszych 
mrozów pozostają zielonemi krzaki kartofli „Bia- 
łych cudownych“ wydających 180—200 korcy, 
przy 20—22% krochmalu i „Niebieskich* olbrzy- 
mów (200—220 korcy przy. 18—20% krochmalu 
z morga m. a.) Zamówienia zadatkowane przyj- 
muje dopóki zapas starczy Zarząd dóbr Ada- 
ma hr. Marassć w Nurkowie, p. Czchów, 
po 25 ct. za kilo wraz z opakowaaiem — przy 
większych zamówieniach odpowiedni rabat. Za nie- 
podpadanie zarazie przyjmuje O Aarzod 
dóbr (resp. właściciel A 4-16) 


Lesniczy 


egzaminowany, znający się najdokładniej 
na kulturze lasowej, pomiarach i wszyst- 
kich gałęziach fachu, znajdzie miej- 
sce na ordynaryę w dobrach 
Siemiechów od 1 maja lub 1 kwietnia 
1892 r. Wymaganą jest kaucya 1000 złr. 


Zgłoszenia przyjmuje się tylko osobiste 
za okazaniem świadectw oryginalnych. — 
Siemiechów, o. poczta i staeya kolei 
Państwowej Gromnik. (581-8-8) 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA `: | 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUDI 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME BJ 
kiej dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME E 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder AA i AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.. .. AUX VIOLETTES DE PARME [i 


87, Boulevard g EURUN 37 


(113 17- -) 


i 3 letnia po złr. 2*— i 3&'—, akacya 1 i 2 letnia | 


apteka pod Gwiazdą, J. Wentzla, J. Goldwassera, — 

w Tarnowie u N. Trauma, — we Lwowie u Wiktora 

Goldbauma i E. Mendrochowicza, — w Warszawie 

u Dr. T. Heinricha, H. Kucharzewskiego e Spadk. 

Karola Lilpopa i Edwarda Treutlera, 1 | Leonarda 
Ziemińskiego. (676 1-6) 


Zarzad zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy. 


Schon am 1. April! - 
Ziehung der 
wr. Gomnanal Base. Haupttreffer : 200.000 Gulden, 
Eheiss- ILiose, Haupittreffer: 100.000 Gulden, 


und zahlreiche Nebentreffer. 


1 Stück Wr. Communal-Promesse à fi 3:76. 
Wir erlassen 1 Stück Theiss- Los- Promesse à f. 2-50. 
SS Beide zusammen für nur 6 Gulden! SG 
m an- Communallose in 23 monatlichen Raten à 8 — 
Original Ę Lose . 40, Theisslose in 23 monatlichen Raten . . . . . à g— 


SES" Spielreoht sofort. "GRĘ 
Postwendende Erledigung und coulante Au:.fiibrung aller in das Bankfach eena 
Ordres. — Verlosungs-Anzeiger pro 1692 gratis! 94-1-3) 


VE. J. Guth « Co. HEE WECHSLERGESCHAFI 


Wien, K., fiohimarkt Nr. 5. 


Najlepsze zdrowotne wódki. 
KRAJOWA FABRYKA SPIRYTUSU, ROSOLISÓW I RUMU 
Karola Neumayera 


właściciela dóbr Rokowa i Balice 
w ROKOWIE pod Wadowicami (poczta i stacya kolei Wadowice) 
poleca 
najróżnorodniejsze gatunki wódek w drodze ciepłej wytwarzanych 
oraz specyalny likier zdrowotny 


BXQYBEŁSZOR 


pomysłu Dra Fr. Opydo w Wadowicach, badany i polecony przez Dra 
"St. Choróbskiego i Dra J. Opieńskiego w Krakowie, jest niezrównanym ~ 
środkiem prezerwatywnym przeciw malaryi i 'febrze gastry-= 
czmej , jakoteż nieocenionym w kolkach na czynności żołądka. 

Cena butelki litrowej wraz z opakowaniem i wysyłką do 
każdej stacyi pocztowej lub kolejowej 2 złr. (469-12-27) 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Wspaniałe próbki prywatnym kupującym darmo i opłatnie. 
Zbiory prób dla krawców nieopłacone. 


MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla weteranów, straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
do kart, pakłaki, także nieprzemakalne, dla myśliwych, materye do prania, pledy pogróżne od 4—14 
är. Kto chce mieć tani, rzetelny, „trwały, czysto wełniany towar sukienny, a nie tanie łachy po- 
lecane ze wszystkich stron i nie wartające pracy krawea, niechaj się uda do firmy 


kawaler, 27 lat, z dłu- 
Ekonom, goletnią i dobrą pra- 
ktyką ze wzorowych gospodarstw — PA 
posady. (630-2 3) 


Fakaro oferty uprasza pod: A. BB. M. poste 
restante Olszanica koło Ustrzyk dolnych. 
moda, z dobrej ro- 


Osoba dziny, z chlubnemi 


świadectwami , uzdolniona do zupełnego 
zaopiekowania się dziećmi i zajęcia się 
domowem gospodarstwem, poszukuje po- 
sady jako bona lub panna, w kraju lub 
zagranicą. — Łaskawe oferty przyjmuje 


Wielebna Matka Przełożona zakładu św. 
29909999999909999-:990999999909009 | w Krakowie, ul. Poselska Nr. 7. 


| (665-2-3) 


„ Pana Jezusa leżąca, Zmartwychwsta- 
Figury pie Chrystusa Pana, Serce Maryi i Je- 
zusa i t. d., rzeżbione artystycznie z drzewa, 
odiewy z masy mozajkowej i gipsu i t. p., 
w różnej wielkości; 


Stacye Męki Pańskiej og 3i; ma 
malowane, z masy mozajkowej, terrakoty, w ra- 


mach odpowiednich i rozmaitej WIA po 
najtańszych cenacii 71-2-8) 


w pierwszym głów. magazynie przyborów kościelnych 


Stanisława Przybylskiego 
w Krakowie, linia A-—- IB, Nr. 46. 


Największy wybór 
fortepianów,pianinp 

iharmonij | 
w składzie |. M, KORDECKIEGO f 


w Krakowie, a 

ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria. FĘ 

SPRZEDAŻ ZAMIENNA. Ę 
Wynajem. (419-9 104) 


8 "=" 


5 Buhajków rasy Simmential 


czystej krwi, pochodzących od orygi- 
nalnych importowanych sztuk, w wieku 
1—1 '/, rosu; 

s Buhajków rasy 
Simmenthal-Kuhiand, 
w wieku 1—1", roku; 
sprzedaje 
ZARZĄD DÓBR w OKOCIMIE, 


stacya Słotwina.  (644-4-6) 


5 |ki życia. Panienka niżej lat 18, 
$ |z przesłaniem fotografii łaskawie się zgło- 


w Krakowie, ul. Gołębia Nr.16, ; 


poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i na 


prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną markg pocztową, BE 
wiedź odwrotna. (628 3-3) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo-. 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje % złr. w. a.s przy zaku- 

pnie naraz 4@ korey dodaje się korzec bezpła- 

tnie. Zamówienia uskutecznia J. Balsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (426-10-30) 


Jeżeli potrzebuję ogłaszać w dzien- 


nikach krajowych lub zagranieznych, 


to zawsze uskuteczniam to najtaniej 
przez (175-90-) 


Centralne Bióro ogłoszeń 


we Lwowie, ul. Kopernika I. Il, 


Najtańszy nawóz sztuczny. 


Make fostoranową Thomasa 


zawierającą 14 do 18%, kwasu „fosforowego, 


dostarcza całemi wagonami i częściowo 


Agencya dla Rolników 
S. Mikuckiego w KRAKOWIE. 
Cenniki na żądanie franco. (572 6-6) 


Do Rodziców i Panien. 


Małżeństwo. 
Kosmopolita, młodzieniec ze stanu szla- 
checkiego, poważny, poszukuje towarzysz- 
zechce 


się pod lit.: L. S. 12, Hauptpostamt, Berlin. 


(620-4 4) 


Odezwa do wszystkich 

posiadaczy koni. 

Mam zaszczyt zawiadomić, że każdego wtorku 
przyjeżdżam na targ koni do Krakowa, celem 
zakupna odpowiednich do zabicia koni. Na za: 
mówienie przybędę do domu. (722-2-6) 

Jan Englert, 
Właścicieł pierwszej bielskiej rzezalni 
i masarni końskiej w Bielsku. 


pe KASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (105-188-) 


EMIL WEINER, Wien, I., $alsthorgasze 4 


Willańske wina 
naturalne i własnego chowu, 


z mojej własnej piwnicy. 


Dra Rosa Balsam życia 


jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 
środkiem domowym: 
Wielka flaszka | złr., 
mała 50 cnt., pocztą 
20 cnt. więcej. 


JOH. STIKAROFSKY w Bernie, 
największy skład sukna na stałym lądzie. 


Łatwo zrozumieć, że w moim stałym składzie '⁄, miliona złr. w. a. i bardzo rozległym handlu 
zostaje wiele resztek; każdy więc pojmie, że z takich małych resztek i odcinków niemożna po- 
syłać próbek, gdyż po kilkuset zamówieniach prób wkrótce nicby nie zostało. Jestto więc czyste 
oszustwo, jeżeli firmy sukiennicze ogłaszają próbki resztek i odcinków. Ostrzegam więc Szan. 
Publiczności szczególniej przed temi firmami, zachwalającemi odcinki długości 3:10 metra. Już 
w podaniu jednakowej długości znać oszustwo. Odoinki te są skrojone Z niemodnych, zestarzałych 
sztuk nie do pozbycia, a tandetny towar nie wart trzeciej części ceny kupna. Resztki nieodpowie- 


Czerwone pó 25, 30, 35, 40 ct. 

Willańskie Auslese po 40, 45, 50 ct. 

Białe po 24, 26, 30 ct. 

Wina deserowe po 30, 35, 40 (naj- 
lepsze po 50 et.). 

Riesling po 40, 45 ct. 

Schiller wyborne po 25, 30 ct. 


Ceny za litr, za zaliczką lub za gotówkę. 


TER wyleczenie niezawodne f$ 
S 0 L w dwóch godzinach przez ġ 
użycie Globules Secretana 
apt. uwień. nagrodą Środek nieomylny, 
przyjęty w szpitalach |'aryzkich. Globules 
P Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki $$ 

$ u ludzi i zwierząt domowych. 


UWAGA. 


Maki z kości 
parowane lub preparowa- 


ne kwasem siarkowym, 
make PA superfos- 


Znakomite powodzenie Glo- 
bules Secretan dało powód 


i t. dnie będą wymienione lub zwraca się za mie pieniądze. Przy zamówieniu resztek trzeba po- do licznych podrabiań. których chorz 
p. Wszyst. części opako. dać kolor, długość i cenę. Rozsyłka tylko za zaliczką, nad 10 złr. opłatnie. AJ ER SW on y y Próbki od 30 litrów wzwyż. Beczki przyj- 
odznaczone na e BA dostarcza wania mają wyrażonyŃ w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. (494-5-24.) : W Grakonie v Api muję napowrót opłatnie po policzonej ce- 


według cennika z zaręczeniem podanej ilo- 


nie kosztu. (643 3-) 
ści procentowej azotu i kwasu fosforowego, 


ANDREAS HAAL, Weinkergbesitzer 


obok urzędownie zło- Ñ 
żony znak ochronny. 


PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


Rzucanie a Skład prawie W wszyskie aptekach Asty-Węir | TAOL in Villany, Ungarn. 
„B. Schönberga i Fränkla w Krakowie. Tamże jest również do nabycia: nor m DA A a T AET 

Zamówienia przesyżać|| 1al uniwersalna maść domova. VERITABLE BENEDICTINE z zz "BRRR 
mależy albo do Agencyi Według licznych doświadczeń uła- założona 1812. odznaczona. 


twia ta maść wyczyszczenie, ziarnko- 
wanie i wyleczenie rannych części ; 
w znakomity sposób i działa prócz 
tego jako środek uśmierzający ból 
i rozchodząey się. . (172-49 52) 
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej. 


Wszystk części SFR 


Prawdziwy likier Bénédictine Opactwa 
Fócamp we Francji 


WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 
TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT. 


Jeden z najlepszych likierów. 


„dla Rolników Wgo S. Mi- 
kuckiego w Krakowie, 
Rynek 34, lub do podpisanych. 
Ważna uwaga. wasiość podanych 


w cenniku procentów azotu i kwasu fosfo- 


M. RITTER w Lipniku (w Morawie) 
FABRYKA ZNAKOMITYCH LIKIERÓW. i 
Dowóz rumu Jamaica, koniaku i herbaty. 


GŁÓWNE ZASTĘPSTWO FIRMY COUTANCEAU 6 Comp. 
COGNAC i BORDEAUX. 


JOZEF RUDNICKI w krakowie, Rynek stówny. hotel Drezdeński, poleca: Baszłiki i Kalosze p rosyj 


rowego tylko wtenczas, jeżeli zamó- ||| 2p2kowan. mają | Wymagać, aby etykieta kwadrato- se, Szczególność: Campagne =- Radetzky - Ritter polecany 
wienie było zrobione, albo u mas, albo||] 9905 wyrażony wa znajdowała się, na spodzie bu- A amo au (44-26-27) przez słynnych lekarzy. 


urzed. złożony 
znak ochronny. 


GŁÓWNY SKŁAD ma 


przez Agemncyą dla nomków 
Wgo S. Mikuckiego, albo p. M 
Mieraka w Brzesku, z pominięciem 


telki z własnoręcznym podpisem s 7 52 
głównie dyrygującego. 


Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco- 


wszelkich handlarzy. (412- -10-22) B. Fragner w Pradze, w Paryżu, Boulevard Harman "16. p~- i 
B. SCHÖNBERG i FRÄNKEL e Ea e NE si Znajduje się w głównych składach win i korzeni. (498-3-17) wych: Ogłoszenie o wyszłym pierwszym rocz- 


iniku „Przewodnika Praktycznego.* 
Rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6. | wozzzwzzz ZZ E 


Papier z fabryki Braci Fijąłkowskich w Bielsku, 


. Qzcionkami Drukarni „Czasu,“ 


